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liczba 26 (przedtem Halicka 4 
dpłata osi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
Pe n. e - kwartalnie 4 złr. BU ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 et. 


łka poeatową w państwie Austrjackiem, roeznie 
s Pat = S „półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


Z tka pocztową za granicą, do całych Niemiec 
PEEGAS = HNE arek — kwartalnie 12 marek 5 srp., 
Włoch i Szwajcarji roeznie 


rocznie 50 m 
do Francji, Anglji, 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji I71. 


Od Administracji. 


Dla uregulowania nakładu upraszamy o wczesne 
odnowienie "prenumeraty, wynoszącej : 


miesięcznie 1 zł. 50 ct 
NE BP SIE Fwartalnie i zł. 50 et. 
Za donoszenie do domu dopłaca się miesięcznie 
mg 20 ct. 
miesięcznie 2 zł. 
na prowincji ( kwartalnie 6 zł. 


Za „BLUSZCZ dopłaca się : 


( miesięcznie 50 et. 
we Lwowie ( kwartalnie 1 zł. 50 et. 
( miesięcznie 80 et. 
na prowineji ( kwartalnie 2 zł. 40 et. 


Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko 
od 1-go i 15-go, zaś na „Bluszcz“ tylko od I-go 
każdego miesiąca. 


Wojna podczas pokoju. ri 


Lwów 26. sierpnia. 
Jenerał Boulanger dawno już przestał być 
ministrem wojny rzeczy pospolitej francuskiej i w 
obskurnem miasteczku  prowinejonalnem, zdala od 
Paryża, tego prawdziwego ogniska Francji, w któ- 
rem wszystko wre i „kipi, który w sobie koncen- 
truje wszystkie arterje życia społecznego i poli- 
tycznego, załatwia regularne i jednostajne agendy 
komendanta korpuśnego — ale dzieła przez niego 
dokonane lub rozpoczęte, przetrwały jego działal- 
ność urzędową. Wśród innych okoliczności musie- 
libyśmy to uważać za największą sławę jenerała 
Boulangera, musielibyśmy to poczytać za najwię- 
ksz jego chlubę, że następca jego w ministerstwie 
wstępuje w jego ślady i kontynuuje zainaugurowa- 
ną przez niego akcję, że uważa za właściwe to 
zrobić, eo chciał a widocznie tylko dla braku cza- 
su nie mógł zrobić jenerał Boulanger. Dziś tego 
uczynić nie można. Trzeba sobie tylko uprzy- 
tomnić wśród jakich warunków ustąpił jenerał 
Boulanger, aby zrobić miejsce dla jenerała F'errona 
w ministerstwie pana  Rouviera a łatwo będzie 
zrozumieć, że próbna mobilizacja wylęgła w gło- 
wie jenerała Boułangera a przeprowadzona przez 
jenerała Ferrona bynajmniej nie jest dowodem 
ani pietyzmu dla byłego ministra wojny ani uzna. 
nia jego pomysłu za dobry. 
Nie potrzeba być wcale fachowym wojskowym, 
aby zrozumieć, że próbna mobilizacja jako taka 
zamierzonego celu nie osiągnie. Prawdziwego, albo 
-alssć do prawdy podobuego obrazu wojny ona ni- 
gdy nie dostarczy, z šej prostej przyczyny, że sto- 
sunków wojennych absolutnie sfingować nie można. 
Wszystko, co ma demonstrować próbna mobiliza- 
cja, inaczej z pewnością wypadnie podczas pokoju, 
gdy wszystko się odbywa regularnie, według sze- 
matyzmu na papierze ułożonego, a inaczej zupeł- 
nie w chwili, kiedy u granie państwa stanie prze- 
dnia straż nieprzyjacielska. Ani pod względem 
punktualności stawienia się rezerwistów, zwłaszcza 
starszych, na oznaczony termin, ani pod względem 
regularnego funkcjonowania zarządu kolei żelaznych, 
ani wreszcie pod względem zaopatrzenia powołanej 
pod broń armji — próbna mobilizacja nie jest w 
stanie dać należytego obrazu rzeczywistości. 
Rezerwiści rok-rocznie przybywają na regu- 
larne ćwiczenia, —czyż więc z faktu, że się stawią 
na próbną mobilizację, która bądź co bądź jest 
także tylko ćwiczeniem, wolno będzie wnioskować, 
żę tak samo staną pod broń, gdy w ładownicy, 


CHRZESTNY OJCIEC, 


PRZEZ 
FR. COPPEGO. 


Pan Matouissaint, były handlarz towarów łok- 
ciowych, był, mówiące łagodnie, nader nieprzyje- 
mnie dotknięty, gdy pewnego wieczora kucharka 
jego Karolina, przyniosłszy mu deser, z oczyma 

w dół spuszczonemi i jąkającym się głosem wy- 
krztusiła. że oto postanowiła zaślubić małego ślu- 
sarza, który opodal przy sąsiedniej ulicy miał skle- 
pik z warstatem. 

Czy w ogóle jest co w Świecie fatalniejszego, 
jak taka raptowna zmiana kucharki ? A zwłaszcza 
dla człowieka, u którego przeróżne nawyknienia 
stały się już drugą naturą dla starego kawalera 
w 56 latach życia? Od lat 18, gdy z roczną ren 
16.000 franków porzucił był zawód kupiecki i 

„cofnął się do zacisza domowego życia? — jak w 
zwykli pisać Pp. gazeciarze o dymisjonowanych 
ministrach, dypłomatach itd. — usłal sobie piękne 
i miluchne gniazdko przy bulwarze Beaumarchais 
i urządził w niem sposób życia arcywygoduy. 
wtedy również objęła była Karolina obowiązki ku- 
charki u pana Matowissainit'a i przez cały ten 
długi okres sprawowała się „wiernie, pilnie i ucz- 
ciwie“, Nadto była dobrą kucharką — pan Ma- 
touissaint przywiązywał wiele wartości do smacz- 
nych obiadów — i celowała szczególnie delikatne- 
mi a wonnemi leguminkani. ani mówiąc : była 
cenną perłą pomiędzy kucharkami ! 

— Ależ to niedorzeczność, moja Kochśfia | 
Kto widział z rozmysłem popółniić skie głupitwło'! 
— wołał pan domu z z gniewem, ciskająt werwetą 
na drugi róg stołu: Znam tego ŚlUSBTza z wi- 
dzenia... toż to 'ożłowielć młodszy oŭ ciebie... któ 
wia, czy nie napija i nieżkwodnie będzie tig Ćzęsto 
kijem okładał.. Nien. te kobiety to rżeczywiście 

edna w drugą skończone warjatki ! A zresztą, jā- 
kie to roboty może on mieć w naszej dzielnicy ? 
Czasem gdzieś się dzwonek urwie lub ktoś zgubi 
klucz od pomieszkania,. |; tyle1 Piękne widoki, 
ani słowa! Naturalnie |... zachciewa ci Się być 
panią majstrową ! 

— A szkoda... bo gdybyś była u mtiie pozostała, 
Karolino, to niezawodnie pomyślałbym o tobie 


|" 


„Dziennika "mię ulica Batorego 


We Lwowie Sobota dnia 27. Sierpnia 1887. 


zamiast ślepych, mieć będą ostre naboje? Czy dla- 
tego, że transport wojsk w granicach jednego kor- 
pusu odbędzie się z całą punktualnością regulami- 
nową. wolno będzie nabyć pewności, że koleje z 
tą samą punktualnością funkcjonować będą w 
chwili, kiedy na terytorjum całego państwa mieć będą 
do transportowania setki tysięcy żołnierzy na jeden 
oznaczony punkt zborny? atwo sobie wreszcie 
wyobrazić, że zaopatrzenie jednego korpusu w po- 
trzebną żywność z niewielkiemi będzie połączone 
trudnościami. Przypuszezać należy, że magazyny 
są pełne, a zresztą można za pieniądze wszystko 
nabyć. Ale czy to samo będzie podezas wojny ? 
Kilkanaście korpusów, to przecież nie jeden, a za- 
opatrzenie kilku lub nawet kilkunastu tysięcy woj- 
ska nie daje jeszcze wyobrażenia 0 potrzebach i 
zaopatrzeniu miljonowej armji. 

Z tych przeto powodów sądzić należy, że 
próbna mobilizacja, tak jak ona na zewnątrz się 
przedstawia, celu nie osiągnie, bo go osiągnąć nie 
może. To, czego się naczelne kierownictwo armji 
francuskiej z niej dowie, mogłoby Się także do- 
wiedzieć ze zwykłych corocznych ćwiczeń i ma- 
newrów. ze znacznie mniejszemi kosztami i zacho- 
dami. O tem wszy.tkiem, przypuszczamy, wiedziano 
w Francji i w Paryżu bardzo dobrze. 

Jeżeli jednak mimo to projekt jenerała Bou- 
langera tak nadzwyczajna cieszył się popularnością, 
jeżeli w tak wysokim stopniu poruszył umysły, 
to zawdzięczyć to ni: leży w pierwszej linji i prze- 
dewszystkieni osobie jego antora. W ręku jenerała 
Boulangera i pod jego auspiejami przeprowadzona 
mogła mieć próbna mobilizacja pewną rację bytu. 
Jenerała Boulangera uważano powszechnie — 
mniejsza na razie, słusznie czy nie — za przyszłe- 
go bohatera odwetu, cóż więc dziwnego, że chciał 
naród franeuski przyzwyczaić już podczas pokoju 
do obrazu wojny. Być może zresztą, że za próbną 
mobilizacją jednego korpusu byłyby nastąpiły inne 
mobilizacje na razie próbne, tak, że w danej chwili 
mobilizacja rzeczywista z mniejszemi dałaby się 
przeprowadzić tr udnościami. W rękach jednak innych, 
w rękach jawnego przeciwnika Boulangera, próbna 
mobilizacja jest prawie nonsensem. Jest to też pu- 
bliczną we Francji tajemnicą, że jeżeli jenerał 
są przeprowadza mobilizację, to przeważnie 

w tym zamiarze, aby projekt swego poprzednika- 
przeciwnika doprowadzić — ad absurdum. 

Próbna mobilizaja zbyt wielką cieszyła się po- 
pularnością, aby się gabinet pana Rouviera, który i 
tak miał już do zniesienia wiele przykrości z po- 
wodu usunięcia Boulangera, mógł był zdobyć 
na odwagę, aby i ją usunąć, przeprowadza ją więc 
i ehee w ten sposób zdyskredytować jej autora. 
Jeżeli bowiem próbna mobilizacja zrobi fiasko i 
nie wyda spodziewanych rezultatów, wówczas od 
powiedzialność spadnie nie na Ferrona, który jè 
przeprowadzał, ale na Boulangera, który ją zaini- 
cjował. Być może, że ten cel zostanie osiągnięty, 
że ministerstwo Rouviera nowy znajdzie środek do 
awalczenia jenerała, który jeszeze nie stracił całej 
swej popularności, sądzimy jednak, że wielkość 
nakładu i ofiar, jakie kraj poniesie dla próbnej 
mobilizacji, nie stoi w odpowiednim stosunku do 
korzyści, jakie z niej będzie miał gabinet pana 
Rowviera. 


Jaką bronią walczyć nam o byt? 


Nader przykry: przebieg akcji zainaugurowanej 
celem ratowania ziemi naszej przed grożącą jej 
powodzią germanizmu, przebieg który znów stwier- 


kiedyś w testamencie |... Lecz cóż robić... NN" | | o u 
panią twojej woli, więc rób, jak chcesz ! Powta- 
rzam ci jednak po raz ostatni, że zrobisz niesły- 
chane głupstwo ! 

Gdy tego wieczora p. Matoussaint zjawił się w 
swojej kawiarni, dokąd od niepamiętnych lat co- 
dzień przychodził i z fajczarki zdjął zawsze jedną 
i tę samą fajeczkę, był w humorze tak obrzydli- 
wym, wjakim go dawno juź nie widziano. P. Re 
illod, spedytor z ulicy Amelot  karambolował 
ora fiin fałszywą kalą — to doprowadziło 
ekshandlarza towarów łokeiowych do takiej wście- 
kłości, że oświadczył swojemu partnerowi z pasją, 
iż tenże o karambolu i jego regułach pojęcia nie 
ma. P. Revillod, człowiek żonaty, ojciec licznej 
rodziny i łagodny jak jagnię, przerażony był na 
widok piorunów, które padały z zaiskrzonych oczu 
p. Matoussaint'a, bardziej zaś jeszcze zastraszyła go 
podniesiga ya głosem wyrecytowana opowieść, jak 
to p, Matsussaint w młodszych swoich latach, gdy 
był jeszcze komiwojażerem artykułów łokciowych, 
posprzeczał się raz o głupstwo z podoficerem od 
dragonów, a potem bił się z nim na pałasze... 
Nie trzeba przeto zbyteeznie rachować na a jogo 
cierpliwość i łagodny temperament, bo... bo... Czy 
zrozumiano... he ? 

Mimo to wszystko nie podobna było wyper- 
swadować Karolinie tego niedorzecznęgo zamąż- 
ójścia. Ponieważ jednak p. Matoussaint—aczkol- 
wiek trochę egoista — w gruncie rzeczy był po- 
czeiwym dobrodusznym człowiekiem — więe go- 
dząe się z losem, kupił Karolinie suknię ślubną, 
co więcej, szarpnął się jeszcze sowieiej i na pre- 
zent Ślubny ofiarował nowożeńcom trzy pary srebr- 
nych sztućców Z aa i łyżeczkami. 


* 
łaśnie gd Matoussaint 
aika eP e Farom AMS studjował go 
dnia będzie deszcz lub 
Kufrazja, nowa kuchar- 
tna perełka i gdyby 
będzie zastąpić Ka- 


stał w szlafroku przed 
pilnie, ażali dzisiejszego 
pogoda, weszła do pokoju 
s — mówiąc między nami is 
byt przeczuwał, że tak łatwo apie, 
rolinę, to niezawodnie byłby tak nie irytował się 
Wówczak jej odejściem — weszła zatem Kufrazja 
l oświadczyła panu, iż tam w sieniach stoi po- 
przedtiia kucharka z niemowlęciem na rękach i 
radaby z panem się widzieć. 

Barometr zapowiadał pogodę, P- Matoussaint 
był w dobrym humorze, to też przyjął Karolinę 
dość życzliwie. 


JENNI 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8, rano. 
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dził brak poczucia solidarności, brak zmysłu orga- 
nizacyjnego w narodzie naszym , wywołał różne 
zdania na temat, o nam dalej czynić wypada. 

Na pytanie to wiele już było odpowiedzi, 
e wskazywano środków, czy jednak wejdą one 

w życie — o tem powątpiewsć należy. Okazało się 
już dowodnie, że nie zdołamy walczyć, na razie 
przynajmniej , kapitałem przeciw kapitałowi na 
większe rozmiary, musimy więc, zanim poczucie 
obywatelskie się obudzi, zanim potrzebny grosz się 
znajdzie, walczyć tą bronię, "którę mamy do dy- 
spozycji. W jednem z pism "poznańskich znajduje- 
my na ten temat głos Litwina 0 Wielkopolsce, 
z którego przytaczamy ustęp następujący, pełen 
pięknych i praktycznych myśli: 

Akcja ratunkowa była dla narodu, złączonego 
wielką, Cpr tradycją, pro bierzem soli- 
darności, łączności i miłości brater- 
skiej. Z bolem twierdzę, że próby ognio- 
wej społeczeństwo, jak dotąd, nie wy- 
trzymało. 

Wiem, że w podjęciu i poparciu akcji ra- 
tunkowej były trudności znaczne, Zapory i prze- 
szkody Silne, «le jedna z owych przeszkód, po- 
wiedzmy to szczerze, była sychicznej natury — 
obojętność i pewna apatja w obec tego. CO się w 
innej dzieje dzielnicy, krzewiący SIĘ niby chwast 
bujny samolubstwa. 

Jak, nie doczekawszy się dość posiłków, aby 
zebrać potr zebną sumę, postapi sobie bank? Jakie 
w ustawach zaprowadzi zmiany * 

Na pytanie to bardzo ważne i żywotne, jako 
nieobeznany dostatecznie z stosunkami, odpowie- 
dzieć nie umiem. Tyle pewna, : że myśli utworze- 
nia nowego banku i dzwonienia u3 pogrzeb po- 
przednikowi, nie można uważać za szezęśliwą. Trzy- 
imać to eo jest, cO już powstało, poprawiać i zmie- 
niać a nie tworzyć nowych instytucj. A czy spo- 
łeczeństwo obciążone już licznemi obywatelskiemi 
obowiązkami i podatkami przez drobne datki zbie- 
rze sumę umożebniającą działalność banku? Nie, 
mówię, że nie! 

Coś zrobić można, ale o działalności na szer- 
sze rozmiary nie będzie można myśleć, póki ka- 
pitaliści polscy ze stanowiska interesu nie zajmą 
Się sprawą a nie będą, jak dotąd, stali na ubo- 
czu i kiwali głowami. Sytuacja bardzo iz 
żna, wymaga i wielkiego serca i jasnej głowy ! 
Wymaga gruntownego wykształcenia w kw estjach 
finansowych, ekonomicznych i rolniczych, wytę- 
TOR wielkiego rozumu, sprężystości i rzut- 

ości 

Jeżeli więc kóńkuregcja z miljonami na razie 
nie jest możebną, Z czego tryumfują już wrogie 

dzinowe pisma, to jeduo zależy już zupełnie od 
Wielkopolan samych, aby zachować godność naro- 
dową i nie kalać imienia polskiego. 

Wieść o Polakach ofiarujących swe ojcowizny 
na kolonizację, na Litwie całej bolesne zrobiła 
wrażenie, Ten i ów powiedział: „Nie ma co ra- 
tować, skoro sami upadli moralnie, upadli na du- 
chu i nie mają wiary W siebie, ani co gorzej, 
poczucią godności narodowej*. Sąd taki był przed- 
wczesny i niesprawiedliwy, bo ogół wielkopolski 
brzydzi się robotą Judasza, jak o tem podczas mej 
bytności w Wielkopolsce — po kilkunastu latach, 
przekonałem się dowodnie — a o czem sam nigdy 
nie wątpiłem. 

Dóbr „awałem na ziemi wielkopolskiej w pewnem 

prężeniu umysłowem i podrażnieniu nerwowem, 
pragnąc jak najwięcej zebrać materjału i niezbi- 
tyen dowodów, że nie jest tak Źle, jak głoszą. Ale 


— Ho, ho, ho! Więe mamy pe następcę 
tronu! Bardzo pieknie, bardzo pięknie!  Pokaz-że 
mi tego młodzieńca ! 


Karolina ubrana jest w sukienke odświętną, 
koloru błękitnego, DE b byłby dosć do pray 
młodej matce, gdyby jaskrawością swoją nie razu 
zbytecznie oczu. Ź ową prze zorną ostrożnością tak 
właściwą wszystkim matkom i mamkom, podniosła 
pieluchy, pokrywające jej synka i rozproimieniona 
dumą og ZJ Sk, pokazała niemowlę p. Ma- 
toussaint ow 

ag fa mu na imię Wicenty — mówiła. 
SZ | prawda, panie Matoussaint, że ładne 


dziecko ? 3 


To ładne dziecko jest w rzeczywistości ma- 
lutkim potworkięm, jak miedź czerwonym; bez- 
zębuy, niby starzec stuletni i z twarzyczką, jak 
u starca pofałdowaną. Czepeczek, przez który wi- 
dać łysą leszcze głowinę, Zapada inu głęboko na 
oczy. Łaledwję matka obróciła je ku światłu, 
otwarły się zaciśnięte powieki dziecięcia i para 


jasnoniebieski ch ocząt SpoCzęła ciekawie na sta- 
rym kawalerze, 


— Panie Matonat — zaczęła teraz p. maj- 
strowa nieśmiało — nie byłbyś pan tak łaskaw, 
mnie i Konstantemu... Pa” to mój mąż... 
narad ten zaszczyt... to jest właściwie... 
chciałam prosić, czy nie pazyłby pan potrzymać 
RAGZESO chłopaka do chrztu św. i 


Mówiąc Mat 
prawdę, p. Ma WET był już na 
= rodzaju propozycję dawno przygotowany i i po- 
ke, sę” Sobie raz w duchu: 'rudna sprawa, od- 

: niepodob e, at 
88100 śni na będzi en figiel porwie mi 
Atoli w tej chwili Die myśli on weal e- 
remonji kościelnej. Z uczuciem zadowolenia a 
niczącego z jakąś nieokreśloną trwogą, patrząc na 
ma ` stworzeńko, poruszające się leniwie w obję- 
kę „Karoliny, ` zgorszony jest wielce widokiem, 
Ja niemo wię obślinia kos zj częta i zapytuje się 
adma sł mienvaa, aby koelet mia 
AlE o chwili aa się na odpo- 


— Dobrze, dobrze Karoli 
chętnie. > kiedyż chrzeiny ? 
4 żę TES niedzieli, © godz, 1., w kościele 

— A któż: będzie matky chrzestną 2 


— Matka mojego męża, p. Matoussaint. Pan 


No. Uezynię to wam 
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nasłuchałem się i przykrych słów i ponurych są- 
dów, pełnych zwątpienia i braku wiary w przy- 
szłość,, braku wiary — w kim? — najwięcej w 
młodzieży, co wstępuje w życie. Nieszczęsna cho- 
roba wieku, brak ideałów, wybitnej myśli, brak 
silnej woli, życie z dnia na dzień bez wielkiego 
celu zwarzyła przedwcześnie i zwiehnęła młode 
dusze. Rozumiem dobrze, że młodzieniec musi z 
sobą się łamać i trudzić niepomału, ażeby, gdzie 
tyle drog i dotkryn różnych a pokus, wydobyć z 
swej piersi myśl jasną i zachować uczuć świeżość 
i hart duszy, rozumiem, że ciężko dziś tej zwła- 
SzcZĄ młodzieży, która pracą swą ma dopiero so- 
bie zapewnić byt i wywalczyć stanowiska a która 
stanąwszy po zdanych egzeminach u celu życzeń, 

posad nie dostaje alby dostawszy ma ręce związa- 
ne i tłumić musi swe myśli. Tem większy obo- 
wiązek spada na zamożniejszych, którzy mają SWo- 
bodę działania i dziedziczą majątki. A nie widzia- 
łem, aby ta młodzież miała jasne i zawsze przy- 
tomne przeświadczenie swego zadania. Patrzałem 
niestety na dość ujemnych a nawet upokarzają- 
cych objawów. A w kwestji palącej zachowama 
Się w obec kolonizacji słyszałem i u starszych 
dziwne nieraz opiuje i wprost zgubne. Rolnictwo, 
mówią, upada i nie wiedzieć, kiedy się dźwignie; 
w obec tego sprzedać ziemię a zachować kapitał 
Jest rzeczą mądrą i podyktowaną interesem naro- 
dowym. Co za błąd! Miłość ojezyzny; to nie mi- 
łość kapitałów będących w ręku polskicm, umiesz- 
czanych w bankach albo obracanych na spekula- 
cje, to miłość ziemi użyznionej potem ojców a 
zlanej krwią rycerską przodków, małość ludu pol- 
skitgo osiadłego na tej świętej ziemi. 

Niezaprzeczenie są w społeczeństwie wielko- 
polskiem znaczne zasoby siły moralnej, nie dość 
jeszcze zużytkowane i drzemiące prawie. Nie wytę- 
żyło się jeszcze wszystkich sič! Ogół nie stan, 
Sił vemu verbo, na wyżynie zadania w chwili 
tak poważnej i grożnej, jak dzisiej- 
sza. NMtać Wielkopolskę na więcej siły odpornej, 
na więcej ożywioną działalność, ruchliwszą i sku- 
teczniejszą. 

O całym narodzie powiedzieć dziś można, że 
albo przetrwa burze i zajaśnieje na widowni świata 
hartowny, jak stal, silny i jędrny, wielki a pełen 
treści cy wilizacyjnej, albo upadnie i zginie. Prze- 
Szłość nasza nie pozwala uiedz i dac się złamać, 
nie pozwala wątpić i szerzye zwątpienie, ale ow- 
szem z wiarą patrzeć przed siebie, z wiarą gorącą, 
która osada do czynu a jest wos owane i 


Baji powiedział wielkie słowo: s05E0l wieki 
bądź przyniesie najbliższa przyszłość , jedno przy- 
nieść musi, potrzebę prawdziwej cywilizacji, która 
się zaczyna od wiary w Boga i prawa jego na 
świecie, a kończy na miłości narodu i rodziny“ 
W tej prawdziwej cywilizacji, której cała ludzkość 
prague, będzie i dla narodu polskiego poczestiie 
miejsce. Tylko wytrwać i przetrwać złe krzepiąc 
się świadomością dziejowego zadania, wiarą w boga 
i prawa jego na świecie! 


Głos kapłana-obywatela. 


Przy sposobności swej intronizacji na stolicę 
biskupią w Wielkim Warazdynie wypowiedział dr. 
Schlauch mowę, która ze wszech miar godną jest 
uwagi. W wymownych słowach określił ou sto- 
sunek duchowieństwa do społeczeństwa, do po- 
stępu, do nauki; zwracał szczególniejszą uwagę 


zechce nam wybaczyć, bo to kobieta „ze wsi,” 


lecz nie mamy nikogo 2 Gp 


Pan Matoussaint, jak to M przyzwoitego ka- 
pitalistę przystało, wywiązał się z nadarzonej afery 
bardzo przyzwoicie i podczas gdy kapłan zwilżał 
głowę Wicusia święconą wodą — wyiecytował 
Wyznalie wiary bez zająknienia. 

Po skończonej ceremonji podał swej kumie, 
ubranej w olbrzymi czepiec wiejskiej elegantki, 
ramię i jak zwyczaj każe, rozrzucał pauprom uli- 
cznym  ruiedziaki i karmelki. Wreszcie zaprosił 
całe towarzystwo do swojego domu na przekąskę. 

Suiadanie składało się z kilku zimnych mię- 
siw i ciast, a nadto — jak mi Boga trzeba przy 
skonaniu, tak to jest prawdą — królowała na 
środku stołu butelka szampaua. 

Pan majster wypróżnia swoją szklankę małe- 
mi łykami, po każdym mlaszcze językiem 1 uśmie- 
cha się Z zadowoleniem, jak gdyby chciał okazać 
towarzystwu, że szampau a zwłaszcza tak dobry 
szampan, to panie dla niego nie nowina. Natomiast 
w duchu zapytuje Się raz po razu, czy przypad- 
kiem były chlebodawca jego żony sam nie jest 
ciiorym, lub też uważa może gosci za chorych, iż 
zafundował im dziś taką „lurę limoniadkę” ? Co 
się tyczy babci „ze wsi“, która ustawicznie trzy- 
mała serwetkę w lewej ręce z ogromnym pie- 
tyzmem, bacząc na to pilnie, aby Jej nie zbru- 
kać — to traktowała ona gospodarza domu w taki 
niezwykły sposób, iż Karolina, należąca przecie 
do całkiem innego świata, co chwila płomła się 
ze wstydu i zgorszenia. 

[ymczasem p. Matoussaint patrzy uporczywie 
ne swego pochrześniaka, który uwolniony z powi- 
jaków, przebiera wesoło rączkami i nóżkami na 
podołku matki. I dziwna rzecz zaiste... wątłe to 
zyjątko nie wydaje się już teraz p. Matoussaintowi 
tak szkaradnem, jak to było za pierwszym razem. 
Przeciwnie, przychodzi on z wolna do konkluzji, że 
to małe, delikatne stworzenie ma przecie wdzięki 
swoje, które zdradziecko za Serce chwytają naj- 
zimniejszego nawet człowieka... A potem przyszło 
mu na myśl, temu staremu egoiście, że kiedyś i 
on zapewne tak samo wyglądał jak ten Wieuś 
tłusty i on miał matt, dobrą matkę, która nie- 
zawodnie tak samo obcałowywała grube jego ko- 
lanka i pyzatą twarzyczkę, jak to w tej chwili 
Karolina robiła ze swoim jedynakiem. 

(idy po śniadaniu ukończono toaletę młodego 
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na podwójne zadanie, jakie kler spełnić powinien. 
Po za obowiązkami religijnemi kapłana są jeszcze 
do spełnienia obowiązki obywatejskie obowiazki 
człowieka, a tak jedne jak i drugie z równa gor- 
liwością spełniane być powinne. Wszystkie wy- 
znania mają wspólne swe ognisko w ojczyznie: 
dla tej ojczyzny pracować powinne w zgodzie i 
pokoju, w myśl głównej cechy wiary, jaką jest 
miłość. Ta miłość wyrównać powinna różnice, ta 
miłość powinna natchnąć wzajemną tolerancją i 
poszanowaniem przekonań i zasad wiary. 

Każdy duchowny powinien być nietylko silnie 
wierzącym katolikiem, ale i Węgrem w każdem 
uderzeniu swego serca, obywatelem miłującym Swą 
ojczyznę, ochotnym do ofiar dla kościoła i kraju. 
Charakterystyczną cechą mowy jego było i to. że 
najpierw mówił o wierności kleru dla króla i oj- 
czyzny, a dopiero później o wierności i posłuszen- 
stwie dla głowy kościoła. I to również jest inte- 
resującem, że zachęcał duchowieństwo. ażeby się 
nie zasklepiało przed zdobyczami nauki, ażeby 
pilnie studjowało dzieje cywilizacji, historję. pra- 
wo a zwłaszcza nauki przyrodnicze, któremi dziś 
prowadzi się niejednokrotnie walka przeciw ko- 
ściołowi. Duchowieństwo powinno przystępować do 
tych nauk z przekonania, że prawda. mieszcząca 
się w zasadach wiary, nie da sie obalić nauką — 
że nauka ta może tylko do tem większego tryumfu 
kościoła się przyczynić. Główny jednak nacisk 
kładł biskup na potrzebę pokoju religijnego, na 
konieczność tolerancji, a to w imię miłosci ojczyzny. 
W tym też następnie duchu wypowiedział toast, 
który w przekładzie dosłownym brzmi : „Bez 
względu na przekonania religijne i na język wszyscy 
obywatele węgierscy Są Tównoprawnieni pod jeduym 
warunkiem : że będą szezerze kochać swą ojczyznę. 
Jest to najlepsza gwarancją wolności sumienia i 
dążenia wszystkich do jednego, wielkiego celu, w 
niej leży tajemnica wzrostu i rozkwitu naszej oj- 
czyzny. Wzajemnie szanować przekonania religijne 
krystalizować je w jednym punkcie, którym jest 
potęga i dobru ojczyzny — oto zadanie każdego 
patrjoty, sto lat szczęścia i niedoli, radości i cier- 
pień, krew za ojczyznę wspólnie przelana. złączyły 
nas w jedną rodzinę — i oby ten węzeł nigdy 
nie został naruszony "^ 


l tak żle i tak niedobrze. 


O przymierzu rosyjsko-francuskiem, tak żywo 
zajmującem opinję publiczną Europy, zamieszcza 

we uwagi poważny miesięcznik i, zaa- 
ny z pokojowego usposobienie" Wiestnik Jewropy. 
Poglądy jego rożnią się wielce od zapatrywań, wy- 
głaszanych codzień przez prasę Petersburga i Mo- 
skwy. Zasługują też z powodu tej odmienności, 
aby się im bliżej przypatrzeć. 

Zasadnicze twierdzenia Wiestnik Jewropy da- 
ją się w krotkich łowach streścić jak następuje: 

1. Przymierze rosyjsko-francuskie, mające na 
celu wojnę z Niemeaini, byłoby dla Rosji _hietyl- 
ko bezpożytecznem, ale wprost szkodliwem. 

2. Na wschodzie współzawodniczy z Rosją 
Austrja, nie zaś Niemcy, które niejednokrotnie o 
swej obojętności pod tym względem zapewniały. 
Rosja też, jeżeli ma z kim wojować, powinna wo- 
jować nie z Niemcami lecz z Austrją. 

3. Dotychczasowa solidarność Francji i Rosji 
wynikała nie ze wspólnej niechęci ick do Nie- 
miec, lecz ze wspólności ich interesów względem 
KG 
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obywatela i Karolina podniosła go na ręce, stary 
kawaler podał dzieciakowi swój palec wskazujący, 
a ten pochwycił go obiema rączkami i ciagnał do 
ust energicznie. Serdeczny uśmiech rozjasuł wów- 
CZAS zwiędłą twarz p. Matoussainta a matka nie 
posiadała się z radosci, że jej Wicus taki nad 
wiek mądry. 

Tego wieczora w kawiarni zdumiewał eks- 
kupiec całe codzienne towarzystwo swoje, iście 
anielską cierpliwością i spokojem. Mogt sobie 
spedytor z ulicy Amelot Bog wie ile robić ka- 
ramboli i tonem ironji głosić: „Szesnaście a pię- 
tnascle*... „Siedinnaście > a piętnaście”... „Ośmua- 
ście a piętnaście" itd. itd. — wszystko to abso 
lutnie nie działało dziś na p. Matoussainta. Ze 
spokojem szczęśliwego i zadowolonego człowieka 
pykał z fajeczki i od czasu do czasu uśmiechał 
odda na widok tak wyzywającego 

ę swego Partnera. 


* © A co tun słychać z "moim pochrześnia- 
1em : — pyta zawsze p. Matonssaint, wchodząc 
do sklepiku ślusarza, obok którego od dłuższego 
już czasu zwykł codzień przechodzić, jakkolwiek 
w ten sposób nakłada sobie kawał drogi. Było to 
pytanie tak stałe i monotonne, jak wschód i za- 
chód słońca. 

Atoli pewnego dnia ślusarz 
którym się właśnie zamaclinął, 
fartuch, 
wiedział : 


— Niestety... nie bardzo dziś dobrze sły- 
chać, p. Matoussaint... Słuchajno chłopcze... 20 
staw miech i skocz na górę do mojej żony ! Niech 
zejdzie tu natychmiast. 

— Cóż to się stało? Co jest właściwie ? — 
pytał ekskupiec z niepokojem. 

— Mój Boże... czyż to cłowiek wie kiedy, co 
właściwie jest z tym bębnem naszym... Ot widzi 
pan, ni ztąd ni z owąd kaszla biedak i poczerwieni. sł 
na twarzy okropnie. To mi się bardzo me podo- 
ba... Ach, panie Matoussaint... doprawdy pan je- 
ste szczęśliwym człowiekiem, że nie ożeniłeś się 
i nie masz dzieci... Pojęcia nawet nie może miec 
człowiek bezdzietny, ile to trzeba nieraz przez ta- 
kiego bębna wycierpieć.. Popołudniu przyjdzie 
doktór powtórnie. 

Przyszła Karolina, nie ubrana jeszcze i wy- 
glądająca jak imara cmentarna. Z pewnością nie 
spała już przez kilka nocy z rzędu. 


opuścił młotek, 
otarł rękę o 
aby ją podać p. Matoussaintowi i odpo- 
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z Niemcami w zgodzie, gdyż właśnie zgoda ro- 
syjsko-niemiecka może jej zapewnić przez pokojo- 
we pośrednietwo Rosji, takie korzyści, jakich nie 
osiągnęłaby z niemiecko-rosyjskiej wojny. 

Dia bliższego poznania motywów powyższych 
twierdzeń, pozwolimy tu sobie na zacytowanie naj- 
bardziej charakterystycznego ustępu. „Zwolennicy 
francusko-rosyjskiego przymierzą* —mówi Wiestnik 
Jewropy—„rozprawiający o udziale naszym w przy- 
szłej wielkiej wojnie przeciw Niemcom, zapomina- 
ją, że obok cesarstwa niemieckiego stoi sprzyinie- 
rzeniee ich, dość jeszcze potężne Austro-Węgry, 
nieprzyjaznie dla nas usposobione i rzeczywiście 
współzawodniczące z nami na półwyspie Bałkań- 
skim. Gdzież się podzieje Austrja ze swemi 800.000 
wojska, gdy my się zwrócimy przeciw Niemcom 
dla poparcia Franeji? Nie ulega wątpliwości, że 
odegra ona co do Niemiec tę samą rolę ochronną, 
jaką my odegraliśmy w roku 1870: postawi swą 
armję u granie naszych i zapewni Niemcom na- 
szą neutralność... Armja rosyjska będzie musiała 
stać w pogotowiu przeciw Austrji, nie zaś prze- 
ciw Niemcom — i tym sposobem Francuzi nie 
zyskają od nas Żadnej pomocy, nawet gdybyśmy 
chcieli im pomódz. Jeśli potrzeba było natężenia 
wszystkich naszych sił wojskowych dla pobicia 
Tarcji, tem większy wysiłek stałby się niezbędnym 
przy walce z Austrją. Nikt nie powie, iż może- 
my prowadzić wojnę zaczepną jednocześnie z dwo- 
ma pierwszorzędnemi mocarstwami. Zeby osiągnąć 
jakąś realną korzyść polityczną, musielibyśmy użyć 
wszystkich sił na zupełne rozbicie Austrji i Berlin 
w gruncie rzeczy nie miałby nie przeciw temu: 
niemieckie posiadłości Habsburgów dostałyby się 
Niemcom, Galicję przyłączonoby do Rosji, ziemie 
bałkańskie uwolniłyby się od austrjackich wpły- 
wów i kwestja wschodnia mogłaby zualeść osta 
teczne rozwiązanie w sposób, d,żeniom naszym 
odpowiedni. Z Anglją doskonale moglibyśmy się 
pogodzić na gruncie niepotrzebnych nam zgoła i 
rujnujących trosk azjatyckich. Takim jest jedyny 
racjonalny program, którego powinni się trzymać 
wszyscy nasi stronnicy przedsiębierczej polityki 
zewnętrznej”. pep Mak. 

A dalej pisze Wiestnik: „Zbliżenie się Fran- 
cji (ku Rosji) jest w najwyższym stopniu pożąda- 
nem i pożytecznem ; faktycznie ustąpiło ono samo 
przez się ostatniemi czasy z okazji szczegółowych 
spraw międzynarodowych, jak egipska i bułgarska, 
— lecz wypływa ze wspólności interesów wzglę- 
dem Anglji i pod żadnym pozorem nie powinno 
mieć cech przymierza, skierowanego przeciw 
Niemcom. Francja i Rosja mają jednakowy interes 
w ograniczeniu przewagi angielskiej na morzu 
Śródziemnem, w Stambule, w Egipcie i na kanale 
Sueskim. Ztąd naturalna solidarność działania na 
Wschodzie, nie mająca nie wspólnego z ra«!iunka- 
mi francusko-niemieckiemi. Możemy wyciągnąć 
znaczne korzyści z istniejącej między Anglją i 
Francją rywalizacji; ale nie mamy się czem dzie- 
lić z Francuzami na wypadek ich zwycięskiej woj- 
ny z Niemcami: siem niemieckich nie potrzebuje- 
my i, pomagając Francuzom do odzyskania Alza 
cji i Lotarygnji, stworzylibyśmy sobie zawziętych i 
potężnych wrogów, którzy u nas pod bokiem przy- 
gotowywaliby zemstę. System krwi i żelaza na czas 
długi koma naszem życiem politycznem i nadał- 
by mu zgubny kierunek, nieodpowiedni pokojowym 
interesom narodu: bardziej niż kiedykolwiek odda- 
llibyimy się od dogodnego rozwiązania kwestji 
wschodniej, mając przed sobą wrogą koalicję euro- 
pejską. A wszystko to w jakim celu? Franeja nie 
może posłać ani jednego żołnierza przeciw Austrji 
i Anglji, które zawadzają nam na Wschodzie. Francuzi 
nie lub prawie nie dla nas uczynić nie mogą w 
razie ogólnej wojny europejskiej, tak samo, jak i 
my nie bylibyśmy w stanie przyjąć czynnego u- 
działu w wypadkach nad Reuem z powodu nie- 
przyjaźnej dla nas postawy Austrji. Rosyjsko-nie- 
miecka niechęć prowadzi do następstw, jednakowo 
zabójczych dla Niemite i dla Rosji, bez istotnej 
korzyści dla Francji. Trwając zaś w pokoju z ce- 
sarstwem niemieckiem, możemy znacznie wpływać 
na postanowienie jego względem Francuzów, jak 
dowiodły przykłady lat 1875 i 1587; możemy wy- 
wierać nacisk na politykę Berlina nawet po rozpo- 
częciu działań wojennych na Zachodzie , zachowu- 
jąc sobie prawo głosu przy określaniu warunków 
pokoju. W ten sposób, nawet z punktu widzenia 
jednostronnego frankofilstwa nie moglibyśmy się 
wahać w wyborze między pokojem lub wojną z 
Niemcami.“ 

Tak się przedstawia krytyka przymierza ro- 
syjsko-francuskiego, oraz program zalecanej na 
jego miejsce polityki. Widzi się od razu, jak pro- 
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gram ten jest fantastycznym. Ale krytyka jest 
dość trafną. I w tem właśnie tkwi najciekawsza 
strona wystąpienia miesięcznika rosyjskiego. Poka- 
zuje się z niego, że przymierze z Francją przeciw 
Niemeom nie przyniosłoby Rosji nałeżytych ko- 
rzyści. A chwila zastanowienia się nad „progra- 
mem,” jaki Wiestnik „przedsiębiorczym politykom“ 
zaleca, przekonywa znowu, że i ten wielkich ko- 
rzyści nie obiecuje. Więc i tak źle i tak nie- 
dobrze i nie wiadomo nawet, które złe jest 
mniejszem a które większem, 3%. 
Ze wszystkiego zresztą, eo mówi Wiestnik, 
dwie rzeczy zdają się być niezawodnemi, a mia- 
nowicie, że Rosję czeka wojna z Austjrą, Francję 
wojna z Niemcami. Jest to dałej niezawodnem, że 
w interesie Rosji i Francji leży osłabienie zarówno 
Niemiec jak Austrji. Łatwo zrozumieć, że Rosja 
nie chce prowokować starcia przez wchodzenie w 
sojusz zaczepno-odporny z Francuzami i pod tym 
względem rady Wiestnika zasługują na uznanie. 
Ale widocznem jest i to. ża losy Wschodu oraz 
losy Austrji będą wtedy zależały nie od nowych 
jakichś kombinacyj dyplomatycznych, na które w 
danej chwili nie ma wcale miejsca, lecz od obrotu 
kampanji wojennej. Od wojny nie uwolni mocar- 
stwa północnego ani sojusz z Francją, ani sojusz 
z Niemcami, jeżeli będzie ono chciało koniecznie 
plany swoje na Wschodzie przeprowadzić i pod 
tym względem oba sojusze mają jednaką wartość. 
Ale gdyby do wojny ogólnej przyszło, z natury 
rzeczy wynika, że Francja działałaby na rzecz 
Rosji i Rosja na rzecz Francji. Wtedy też rozerwa- 
łyby się same przez się i owe związki z Niemcami, 
które dziś w braku czego innego Wiestnik zaleca. 


Wypadki na Wschodzie. 


Z Berlina donoszą, że wszystkie wiadomości 
o wspólnej akcji mocarstw w Sofji uważać należy 
jako przedwczesne. Układy między gabinetami nie 
wyszły jeszcze z granie pierwszego stadjum. Ugru- 
powanie mocarstw w tej kwestji uległo zmianie. 
Oczekują jak poprzednio wniosków ze strony Rosji, 
które mogą liczyć na poparcie Niemiec. Niewia- 
domo jeszcze, na czem polegać będzie zbiorowa 
akcja. Jest rzeczą możliwą, że Rosja zaproponuje 
wysłanie komisarza, który za aprobatą Porty i ze 
zgodą mocarstw uda się do Bułgarji dla zaprowa- 
dzenia tamże prawnego ładu. 

Wiadomość o odjeździe Thielmana okazuje 
się myłną. Mianowano go wprawdzie posłem w 
Darmstadzie, mimoto na razie pozostanie on w 
Sofji i dalej prowadzić będzie dyploniatyczne 
sprawy Niemiec. Obecne jego stanowisko należy 
w tym duchu pojmować, że nie potrzebował zry- 
wać stosunków dyplomatycznych z księciem, gdyż 
wcale ich nie nawiązywał, 

Æ 


* * 

Do Bukaresztu przybył członek  bułgar- 
skiego sobranja, Wulko Netezow i wydrukował u 
Wieganda broszurę, w której apeluje do całej 
Europy, aby MaA kres obecnym nieporządkom 
w Bułgarji. Broszurę rząd rumuński skonfiskował 
a Netczowa aresztował i odstawił napowrót w gra- 
niee Bułgarji. 

* 
* 

Według zapatrywania bułg. kół urzędowych i 
wojskowych powinien książę w obec postawy Rosji 
i Turcji spełnić swój obowiązek aż do ostatka 


i chyba tylko przed gwałtem i przemocą się 
cofnąć. 
+ 


* 
* 

Rejencja bułgarska zasyłając księżnej Kle- 
mentynie Koburskiej gratulacje z powodu 
wybrania jej syna natron, zaprosiła ją, aby przy- 
była do Bułgarji. Księżna odpowiedziała z 
głębokiem wzruszeniem dziękując za serdeczność 
Bułgarów dla syna i za zaproszenie i dodając, że 
się szczęśliwą uczuje, gdy do Bułgarji przybędzie. 
Ztąd powstała dzisiaj wiadomość, że się księżna 
temi dniami wybiera do Bułgarji. Podobno jednak 
wyjedzie dopiero wtedy, gdy się stosunki w Buł- 
garji ułożą. 


+ E 

Z Berlina donoszą, iż można uważać za p e- 
wne, że Niemcy nie poprą żadnego pro- 
jektu rosyjskiego co do Bułgarji, któ- 
ryby nie zapewniał pokojowego załatwienia i że 
w ogóle nie wystąpią wybitnie w sprawie bułgar- 
skiej. Pomysł rosyjski względem wysłania komisa- 
rza do Bułgarji, uważają Niemcy za upadły już z 
powodu, że sułtan go odrzucił. Niemcy absolutnie 
pragną pokoju. 


* 


* * 
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— Jakże tam z Wieusiem ? — spytał mąż. 
— Zawsze jednakowo, wszak mówiłam ci to 
już ze sto razy! — odparła stroskana matka z lek- 
kim odcieniem zniecierpliwienia. , 
— Cheę zobaczyć dziecko... zaprowadź mię 
Karolino na górę! — odezwał się z kolei p. Ma- 
toussaint ztrwożuny nie na żarty. , 
Lecz Karolina, zamiast na schody, powiodła 
swojego dawnego chlebodawcę na podwórze. 
— Pan nie może tam iść, p. Matoussaint...— 
rzekła z płaczem. — Doktór nie pozwolił nikomu 
obeemu przychodzić do Wieusia, obawia się bo- 
wiem, że to będzie skarlatyna... Mężowi nie mó- 
wiłam jeszcze o tem, bo i tak dowie się dość 
wcześnie o nieszczęściu naszem... Ach... mój ko- 
chany, poczeiwy p. Matoussaint... jakie straszne no- 
ce ja miewam teraz od kilku dni! I to taka pię- 
kna dziecina, a tak duża już i mądra na swoje 
dwa latka |... 
Słowa biegną z ust rozbolałej matki bez ładu 
i składu, plecie formalnie jak obłąkana. I gdy sta- 
ry kawaler pochwycił jej ręce, nagle uczuł na swoich 
łzy biednej kobiety, ciężkie i gorące, jak pierwsze 
krople ulewnej burzy. A 
— Słuchaj no p. Revillod... — odezwał „Si 
wieczorem do swego partnera bilardowego, które- 
mu w tej chwili udał się był cudowny karambol 
— czy którekolwiek z dzieci pańskich miało kiedy 
skarłatynę ? „m 
— A tak, tak... moja Ludwiczka miała ją. 
Oj kosztowało to ładny grosz i fatygę, zanim ura- 
towaliśmy biedaczkę od śmierci... 
Sama inyśl, że nie wszystkie dzieci giną skut- 
kiem tej szkaradnej choroby, była już niepospolitą 
ulgą dla stroskanego Matoussainta, odetchnął głę- 
boko, jakby mu kamień młyński spadł z piersi i 
chybił karambola, powiadam państwu „tak śmie- 
sznie łatwego karambola“, że... że ostatni partacz 
bilardowy wzruszyłby na to pogardliwie ramionami. 


* * 
Wieuś zdrów zupełnie! 
Aby ten fakt radosny uczcić należycie, zapro- 
sił p. Matoussaint wszystko troje — to jest ojca, 
matkę i Wieusia — na śniadanie. Na stole stoi 
półmisek z ostrygami i wybredny pan domu wła- 
śnie w tej chwili trzyma butelkę starego „Chablis“ 
pomiędzy kolanami, aby dobyć z niej korka, 


— Eufrazjo, dzwonią... to oni... idź-no prędko 
otworzyć ! 

„ Wszedł ślusarz w czarnym świątecznym sur- 
ducie I wiedzie za rączkę bladego jeszcze chłop- 
czynę. 

— A gdzież Karolina? Dlaczegoż nie przy- 
szła ? 

„,— Wybacz pan, panie Matoussaint... biedna 
kobiecina właśnie przed chwilą położyła się do 
łóżka... Ale to bagatela! Poprostu, chodząe tyle 
czasu koło tego małego urwisa, umęczyła się za- 
nadto ! 

Dla rmiłości prawdy wyznajemy, że stary ka- 
waler pocieszył się rychło po nieobecności matki. Ma 
przecie pochrześniaka, zdrowego już Wieusia i to 
mu kompletnie wystarcza. Ze wszystkich żywych 
stworzeń na całym świecie umiłował jedynie tego 
dzieciaka, a to także gatunek... egoizmu! 

— Siadajże, siadaj, moje drogie dziecko! — 
zaprasza malca, sadzając go przy stole na fotelu 
dziecięcym, który za 30 fr. sam — osobiście — 
kupił wczoraj dla Wieusia. 

Mały człowieczek pochwycił łyżkę i zaczął 
nią wydzwaniać jakąś pobudkę na talerzu. 

— Bądź grzeczny Wieuś! — woła ojciec i 
oczyma daje synowi znak rozkazu. 

— Ależ daj mu pan pokój! — wmięszał się 
p. „Matoussaint, który zapomniawszy o ostrygach, 
najpiękniejszy kawał bifsztyka wyłowił z półmiska 
i ulokował go na talerzu Wicusia. 

Slusarz uważał za stosowne, zaprotestować 
przeciw takiemu odszczególnianiu bębna. 

— Ależ p. Matoussaint... pan doprawdy za do- 
bry i psuje tylko tego urwisa ! 

Na to stary dziwak zwrócił się niby srodze 
oburzony do gościa i zawołał: 

— To pana mie a nie nie powinno obchodzić, 
mój kochany panie! Czy to ją jestem chrzestnym 
ojcem tego malca, czy nie jestem? 

I znów powrócił do Wieusia, wziął nóż i wi- 
delec, pochylił się nad talerzem i z macierzyńską 
troskliwością pokrajał dla małego soczysty kawał 
polędwicy. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 27. Sierpnia 1887. 
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Nie ma jeszcze nie pewnego co do utworze- 
nia nowego gabinetu. Utworzy go może Stam bn- 
łow w spółce z Tonczewem, jeżeli Stran- 
ski nie będzie na posłą do Belgradu wyprawio- 
nym. Nacewicz podobno uważa w obecnej chwili 
za właściwsze udać się jako poseł do Bukaresztu, 
niż zatrzymać tekę spraw zagranicznych; obej- 
mie ją może Dimitrow, prefekt filipopol- 
ski. Do Sofji przybył Mutkurow, a po- 
dobno i Stambułow. Wkrótce ma być ogło- 
szonym wielki awans wojskowy, poczem się rewja 
odbędzie. 

x Ło x 

Według doniesień z Sofji Tonczew nie pod- 
jął się misji utworzenia nowego gabinetu, oświad- 
czając, że po za gabinetem może księciu i sprawie 
bułgarskiej lepsze oddać usługi. Rozstrzygnięcie co 
do składu nowego gabinetu nastąpi dopiero za trzy 
do czterech dni. 

* Š > 

Z Stambułu donoszą, że część załogi, od- 
wołanej z bułgarsko - rumelijskiej granicy, wy- 
słano do Armenji, ponieważ koncentra- 
cja wojsk rosyjskich na Kaukazie 
trwa ciągle. 


Anarchiści w Ameryce. 


Agitacje i demonstracje anarchistyczne, któ- 
rych liczba szybko Się wzmogła w ostatnich cza: 
sach w Stanach Zjednoczonych, są dowodem, że 
burzliwe te żywioły Znalazły tu grunt dla siebie 
bardzo odpowiedni. Zasadnicze ustawy Stanów wa- 
rują im wolność zgromadzeń a nadto cały ustrój 
państwowy ułatwia rozszerzanie teoryj Socjalisty- 
cznych wśród szerokich kół ludności. Społeczeń- 
stwo i porządek społeczny w Europie są oczywiście 
najbliższym celem zapędów  nieproszonych dobro- 
czyńców ludzkości, którzy w tym kierunku nie 
szczędzili rad i wskazówek, jak dotychczas, nie 
bez skutku. Anarchistyczne manifestacje w Belgji 
i w Niemczech, szczęśliwie uchylony zamach na: 
ftowy w Wiedniu — oto rezultaty tego ruchu. 

Wszystkie te objawy ruchu anarchistycznego 
w Europie nie stanowią bynajmniej faktów odoso- 
bnionych, lecz pozostają w ścisłym związku z in- 
tencjami i ideami rewolucjonistów za oceanem a 
wywody Wolności Mosta, poparte brzęczącemi do- 
larami, znalazły łatwy posłuch wśród anarchistów 
starego świata. 

W latach dawniejszych teorje anarchistyczne 
nie robiły żadnego wrażenia na miejscowej ludno- 
ści, obojętnej dla spraw europejskich a zadowolo- 
nych z istniejących w Stanach stosunków poli- 
tycznych i ekonomicznych. 

Dziwna odmiana nastąpiła pod tym względem 
w ostatnich kilku latach. Powstanie związku „ryce- 
rzy pracy“. (Knights of labor) stało się początkiem 
takowych. Zrazu związek teu miał na celu li zso- 
lidaryzowanie robotników w walee między kapita- 
łem a pracą i wywalczenie dla nich korzystniej- 
szych warunków. Wzrastając w siły (dziś liczy 
przeszło pół miljona członków) zatracił wszakże 
cel swój pierwotny i wyzyskiwany przez egoistycz- 
nych kierowników, stał się w ich ręku narzędziem 
terroryzmu i waśni między robotnikami a praco- 
dawcami. 

Dowodem tej destrukcyjnej akcji związku są 
ostatnie wielkie strejki, lecz i w łonie samejże 
organizacji związkowej dało się zauważyć pewne 
zaniepokojenie i niezgoda. 

Duch anarchizmu, wywołany przez przewód- 
ców „rycerzy pracy“, zgubne wydał owoce. 

Gdy nadto związek a raczej jego wodzowie, 
mięszając się czynnie w sprawy wyborcze i w o- 
góle polityczne, począł odgrywać ważną rolę — 
zniechęceni nieudałemi strejkami i żądaniem śle- 
pego posłuszeństwa w sprawach wyborczych, ro- 
botnicy poczęli gromadnie opuszczać związek. Se- 
cesjoniści założyli inne stowarzyszenia, w których 
na szczęście panują mniej skrajne przekonania o 
wzajemnym stosunku kapitalistów i robotników. 
Ogół, sympatyzujący zrazu z humanitarnemi ten- 
dencjami „rycerzy pracy“, rozczarowywał się w 
miarę fraternizacji związku z tendencjami socjali- 
stycznemi i anarehistycznemi. Mięszanie się w 
sprawy polityczne dolało oliwy do ognia. I dziś w 
prasie i ciałach ustawodawezych toczy się zawzięta 
walka przeciw związkowi. 

Nie ulega wątpliwości, że w takich okoliczno- 
ściach anarchizm znalazł dogodny dla się teren 
operacyj. s 

Zaburzenia trzydniowe w (Cineinati (1883), 
gdzie rozszalały łatwem zwycięztwem, mob zbu- 
rzywszy budynki sądowe i więzienne, zabawiał się 
w komunę na wzór paryskiej — Smutnie świadczą 
o postępach i rozwoju idei anarchistycznych. 

Rząd Stanu Ohio wydał pod wrażeniem tych 
zajść surowe przepisy, obostrzające wolność prze- 
siedlania się, zgromadzeń i stowarzyszeń. 

Nie długo jednak przyszło czekać na ponowny 
objaw egzystencji anarchizmu w Stanach.  Zeszło- 
roczny zamach na Haymarket w Chicago pociągnął 
znów przed kratki sądowe siedmiu anarchistów 
(w tej liezbie czteru Niemców) jako sprawców. 
Mimo, iż nie ulegało wątpliwości, iż wydany na 
nich wyrok śmierci był słusznym 1 sprawiedliwym 
— współczucie okazywane skazańcom nietylko 
przez prasę lecz przez liczne a rozmaite warstwy 
ludności mogłoby wskazywać, „łe anarchizm w 
zdrowem dotychczas społeczeństwie Nowego Świata 
głębokie zapuścił korzenie. 


Ankieta szkolna. 


Onegdaj wieczór ukończyła ankieta szkolna po 
dwndniowych rozprawach obrady nad zasadami, na 
których opartym ma być projekt do ustawy o stosun- 
kach prawnych stanu nauczycielskiego w publicznych 
szkołach ludowych. 

Zasady te podaliśmy już W naszem pismie przed 
trzema tygodniami, obecnie zatem ograniczymy się na 
podanin ważniejszych zmian, jakie ankista poczyniła 
w projekcie opracowanym przez dra Stanisława hr. 
Badeniego. 

W tytule I., traktującym: „o mianowaniu 
nauczycieli", uchwalono dodać, że jeżeli gmina, 
obszar dworski, korporacja, instytucja, powiat lub 
osoba prywatna, utrzymują szkołę wspólnym kosztem, 
natenczas wszystkim tym czynnikom przysługiwać bę- 
dzie wspólne prawo prezenty. 

Druga zmiana dotyczy przenoszenia nauczycieli 
z urzędu. W tym względzie postanowiono, że nauezy- 
ciela przeniesionego z urzędu nie można umieszczać 
na posadzie, której nadanie zależy od prezenty — 
chyba za porozumieniem się z tym, ksóremu przysłu- 
guje prawo prezentowania. 

Najważniejszej zmiany dokonano w tytule II.: 
„o płacach i innych służbowych ko- 
rzyściach nauczycieli". 

Roczne płace nauczycieli publicznych szkół ludo- 
wych dzielą się na następujące klasy ; 


I. klasa we Lwowie i Krakowie w połowie po- 
sad 900 zł., w drugiej połowie 800 zł. ; 

IL. klasa w gminach z ludnością po nad 10.000 
roczną płacę 600 zł.; 

III. klasa w gminach z ludnością po nad 6- do 
10.000, roczną płacę 500 zł. ; 

IV. klasa w gminach miejskich z ludnością 2- 
do 6000, roczną płacę 450 zł.; 

V. klasa we wszystkich gminach wiejskich, ro- 
czna płacę 300 zł. 

Nadto uchwalono na wniosek ks. Jerzego Czarto- 
ryskiego : 

1. Nauczycielom szkół filialnych podnieść płacę 
do 300 zł. 


2. Młodszym nauczycielom podwyższyć płacę do 
250 zł. 

Odrzucono propozycję referenta, aby udzielać ro- 
czne dodatki po 50 zł. w każdym okręgu szkolrym 
połowie nauczycieli według zasług. 

Natomiast uchwalono : 

„Za każde 5 lat nienagannej i skutecznej służby 
pobierać będą wszyscy nauczyciele, we wszystkich 
kategorjach płac znajdujący się, dodatek pięcioletni, 
który dla wszystkich kategoryj równo oznaczony zo- 
stał na 50 zł. rocznie. Jężeli jednak nauczyciel prze- 
chodzi do wyższej kategorji płac, natenczas uchyla 
się te dodatki i lata służby na otrzymanie no- 
wych dodatków pięcioletnich poczynają się znów 
liczyć na nowo.” Postanowienie to nie ma zastoso- 
wania do klasy I. Nadto uchwalono. iż „wszystkim 
nauczycielom, o ile nie będą mieli pomieszkania w na- 
turze, należy się dodatek na mieszkanie, wynoszący 
10*/, płacy”. 

Co do szkół wydziałowych uchwałono, iż „kie- 
rownik takiej szkoły otrzyma 200 złr. dodatku za 
kierownictwo bez względu na to, czyli szkoła wy- 
działowa połączoną jest czy nie ze szkołą pospolitą. 

Podniesiona w tym tytule sprawa utworzenia 
etatowych posad katechetów w tych miejscowościach, 
w których jest kilka szkół, została rozstrzygniętą w 
myśl wniosku referenta i poprawki dra Czerkawskiego 
w ten sposób, że ma być przestrzegany system remu- 
neracji za udzielanie nauki religii: w szkołach wy- 
działowych 200—350 złr.; w szkołach pospolitych: 
100—240 złr.; wszelako wolno będzie krajowej ra- 
dzie szkolnej, gdzie tego zachodzi potrzeba i gdzie 
gmina tego żąda, utworzyć posadę etatową katechety. 
Za zastępstwo dyrektora lub nauczyciela kierującego, 
które trwa dłużej niż trzy miesiące, przyznane wyna- 
grodzenie w wysokości, odpowiadającej dodatkowi za 
kierownielwo. Nadto za każdą godzinę ponad 30 ty- 
godniowo udzielaną, przyznano pół proc. płacy wyna- 
grodzenia. Każdemu nauczycielowi, kierującemu lub 
samoistnemu w gminach wiejskich, przyznano 1 do 
2 morgów gruntu, który gmina lub obszar dworski 
wyznaczy. Natomiast skreślono wszelkie ograniczenia, 
jakie w tej mierze w projekcie referenta były zawarte. 

W tytule IM: „o karach dyscyplinar- 
nych* dodano prócz wymienionych w projekcie kar 
jeszcze: „Przeniesienie przymusowe w częściowy lub 
stały stan spoczynku. Wszystkie zaś kary mogą być 
zastosowane w skutek śledztw dyscyplinarnych". 

Na koniec w tytule IV: „o przenoszeniu 
w stan spoczynku i zaopatrywaniu wdów 
i sierót po nauczycielach“ dokonano zmian, 
jakich domagało się nauczycielstwo w pismach pu- 
blicznych. 

Mianowicie uchwalono, że: „Stały nauczyciel, 
który nie wysłużył jeszcze łat 10 nie ma prawa do 
emerytury. Przy uwolnieniu wyznaczy mu rada szkol- 
na krajowa stosowną odprawę, która nie może prze- 
kraczać półtorarocznej płacy rocznej” — a nie 
należytości emerytalnej, jak było w pierwotnym pro- 
jekocie. 

„Po wysłużeniu zaś 10 lat, dostanie emeryt 
"ss części a za każdy rok dalszy jeszcze */, 
część należytości*. Według dawnego projektu miał 
dostać emeryt tylko */, część a za każdy rok 
dalszy "io część należytości. 

Toż samo i wdowy po nauczycielach, którzy nie 
wysłużyli jeszcze lat 10, dostaną tytułem odprawy nie 
ii ale hs części należyfości męża a jeżeli 
prócz wdowy pozostanie potomstwo niżej lat 20, 
otrzyma wdowa dla tegoż potomstwa połowę tej nale- 
żytości. 

W końcu w ustępie: „Jeżeli ostatnia płaca nau- 
czyciela wraz z dodatkami 5-letniemi i dodatkiem za 
kierownictwo nie przenosi 600 złr. a spadek nie wy: 
starcza na cpędzenie kosztów choroby i pogrzebu, 
należy się wdowie a w braku tejże dzieciom */, część 
owej płacy jako kwartał pozgonny* — wykreślono 
ustęp od słowa „jeżeli ostatnia* aż do „600 
złr.* a pozostawiono tylko: „O ile spadek nie wy- 
stareza itd.“ 

Hr. Badeni proponował wreszcie, ażeby postano- 
wienia co do funduszu emerytalnego w art. 50—54 
ustawy obecnie obowiązującej zawarte, pozostały bez 
zmiany. Owoż i w tym względzie uchwalono pewne 
zmiany. Mianowicie co do zarządu funduszem emery- 
talnym uchwalono, iż: „rada szkolna krajowa przed- 
łożyć ma co roku szezegółowe zamknięcia rachunków 
funduszu emerytalnego wraz z objaśnieniami Wydzia- 
łowi krajowemu, który je sprawdzi i wraz ze swemi 
uwagami wniesie do Sejmu celem uzyskania absolu- 
teijum . 

Nadto uchwalono, iż „obowiązek płacenia do 
funduszu emerytalnego po latach 35 służby ma ustać, 
zaś emerytura wypłacaną być ma w miesięcznych ra- 
tach z góry“. 

Po przyjęciu całego projektu uchwaliła ankieta 
prosić hr. Badeniege, ażeby zajął się kodyfikacją u- 
stawy, zaś motywa do tego przedłożenia wypracuje 
Wydział krajowy na podstawie protokołu, spisanego Z 
obrad ankiety. 

Nie ulega wątpliwości, że projekt do ustawy, 0- 
pracowany na podstawie powyższych zasad, wniesiony 
zostanie przez Wydział krajowy bez wszelkich zmian 
do Sejmu, a następnie przyjęty również zostanie przez 
sejmową komisję szkolną, gdyż wszyscy jej członko- 
wie zasiadali w ankiecie. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Stan zdrowia Matejki, 
jak zapewnia Czas, nie budzi najmniejszej już obawy. 
Prawdopodobnie mistrz wróci dziś do Krakowa. 

Kalendarz. Sobota (27.); Przeniesienie św. Ka- 
zimierza — Przedzisława. Wschód słońca o godz. 5. 
min. 17, zachód o godz. 6. min. 43. 

Kalend. myśliwski. W sierpniu wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i 
dzikie gółębie, dropie i pardwy i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności. 

„ Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Turówka w powiecie skałackim, na budowę 
kościoła, zapomogi w kwocie 300 złu. 

Cesarskie stypendjum. Z początkiem najbliż- 
szego roku szkolnego 1887/8 nadane będzie ubogiemu 
słuchaczowi akademji górniczej w Leoben, jedno sty- 
pendjum z fundacji im. Franciszka Józefa w kwocie 
300 zł. w złocie. 

. Wpisy uczniów do szkoły męskiej im. Piramo- 
wicza przy ul. Ormiańskiej l. 28 odbędą się 29., 80. 
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i 31. sierpnia rb. od 8. do 12: zrana i od 3. do 6. 
po południu. 

Wstępujący po raz pierwszy do szkoły winni 
przedłożyć metrykę urodzenia. 

„Skała', katolickie Stowarzyszenie rękodzielni- 
ków, urządza festyn ogrodowy, który się odbędzie 
w niedzielę dnia 28. sierpnia br. na dochód funduszu 
kasy chorych w ogrodzie własnym przy ulicy Mic- 
kiewicza 1. 28. 

O godzinie 3. po południu rozpoczną się tańce 
i rozmaite zabawy towarzyskie. 

„O godzinie 5. wieczorem chór męski Stowarzy- 
szenia przy współudziale członków Tow. .Lutnią* 
i „Echo* i muzyki Tow. „Harmonja“ wykonają utwory 
muzyczne, 

Kompetencja starosty. Poseł na Sejm galicyj- 
ski ks. Mikołaj Siezyński zamieścił w Dile korespon- 
dencję, krytykującą wybór uznpełniający ezłonka rady 
powiatowej w Zbarażu. Starosta zbarazki, pan Kaueki, 
wystosował z tego powodu do ks. Siezyńskiego na- 
stępujące charakterystyczne pismo : 

„Ks. Mikołaja Siezyńskiego uznaję winnym prze- 
kroczenia z $. 1339 kod, cywil. popełnionego przez 
umieszczenie w dzienniku Diło (Mr. 10. z r. 1887) 
korespondencji wyszydzającej postępowanie ck. staro 
stwa i podkopującej powagę władzy — i zasądzam 
Go za to przekroczenie na podstawie gankcji karnej 
z dnia 30. września 1857 Nr. 196 Dz. u p. na 
grzywnę 50 zł., wzgiędnie w razie nieściągalności na 
7 dni aresztu, pozostawiając wolność wniesienia prze- 
ciw temu orzeczeniu rekursu do wys. ck. namiest- 
nietwa, który do 3 dni na ręce moje przedłożyć 
należy. 

Zbaraż 2. maja 1887. 

Kaucki mp.“ 

Oc ywiście ks. Siczyński wniósł reknrs, w któ 
rym powołał się na dwie ważne okoliczności: przede- 
wszystkiem, że jest posłem i, jako taki, nie może być 
pociąganym do odpowiedzialności bez uchwały Sejmu 
a powtóre, że napisanie artykułu w gazecie jest spra- 
wą prasowa a taka podlega sądom przysięgłym, nie 
zaś kompetencji starostwa. 

Namiestnietwo, jak łatwo odgadnąć, zniosło cał- 


kowicie rozporządzenie starosty, 


Włamanie się do bóżnicy. Wczoraj o godzinie 
w pół do 3 rano niewyśledzony dotychczas złodziej 
dostał się za pomocą wyważenia drzwi wchodowych, 
do bóżniey przy ul. Żółkiewskiej | 93. Dozorca Šen- 
der Strittig usłyszawszy szmer, zerwał się z łóżka, 
chcąc się przekonać eo jest tego powodem i spłoszył 
tym sposobem złodzieja, który ze zręcznością kota 
przelazł przez parkan i bez dalszej przeszkody się 
ulotnił. Kzezimieszek uciekając, zgubił hak żelazny, 
którym prawdopodobnie drzwi wyważył. Policja jest 
już na tropie sprawey. 


Poprawą menaży szeregowców w ck. armji 
i obronach krajowych, a poprawą w tym sensie, aby 
mogli otrzymywać codzień ciepłą wieczerzę, 
<ajmuje Się w obszernym artykule wiedeńska Armee- 
una Marine-Ztg. i dochodzi do wniosku, żo taka 
wieczerza obciążyłaby budżet ogólny kwotą 4 miljo- 
nów złr. rocznie, cO w obec zwiększonych potrzeb 
wspólnego ministerstwa wojny — mianowicie na cele 
uzbrojenia armji repetjerkami — jest prawie niemo- 
żebnem. W miejsce tej tak dregiej kolacji (po 
4 ct. na głowę) proponuje Armee- u. M.-Zig. za- 
prowadzenie gorącej zupy z konserwów, która nie wy- 
magałaby więcej, jak miljona złr. rocznie, a jest zdro- 
wa. pożywna i w Budapeszcie w jednym ze stacjonu- 
jących tam pułków piechoty od dłuższego już czasu 
z obopólnem zadowoleniem dla szeregowców  sporzą- 
dzaną bywa. 

Mordercz luraei Lipek — u jar go Nons go. 
Presse z predylekcją nazywa krótko „Polak“, nie pi- 
sząc nawet „żyd polski“ — został dnia 22. b. m. o 
godzinie 8. rano na dziedzińcu londyńskiego więzienia 
Newgate stracony. Na dwa dni przedtem, gdy mu 
nieodwołalny wyrok śmierci ogłoszono, złożył przed 
dyrektorem więzienia w obecności rabina Singera ob- 
szerie wyznanie, iż nikt inny, jeno on sam zamordo- 
wał żydówkę Miriam Angel, podejrzywając ją, że po- 
siada w domu ukryte pieniądze. Zarówno tego dnia, 
jak następnie tuż przed straceniem, okazywał wiele 
skruchy a na rusztowanie poszedł spokojnym krokiem, 
widocznie pogodzony ze swoim losem. 


W letargu. W zeszły czwartek zamieszkała w 
Warszawie na Pelcowiźnie Anastazja Koralewiczowa, 
matka ofiejalisty kolejowego, staruszka, licząca prze- 
szło 70 lat wieku, po kilkogodzinnej chorobie życie 
zakończyła. Tak się przynajmniej wszystkim zdawało. 
Oznaki śmierci były niewątpliwe, syn przeto zanie- 
chał nawet wezwania lekarza i zajął się przygotowa- 
niami do pogrzehu. Nieboszezkę zaraz z wieczora 
złożono do trumny, g zwłok 
do kościoła na drugi dzień rano. Domownicy całą noe 
czuwali, nad ranem jednak wszyscy wyszli przed dom 
obserwować zaćmienie słońca. Kiedy powrócili do 
mieszkania, oczom ich przedstawił się zdumiewający 
widok. Mniemana nieboszczka siedziała na łóżku, 
wzywając słabym głosem pomocy. Okazało się, iż 
Koralewiczowa była w letargu, który wzięto za Śmierć 
istotną. Obudzenie nastąpiło właśnie podezas nieo- 
becności rodziny. Staruszka wstała o własnej silo. 
Stan jej zdrowia jest teraz dość pomyślny. 


Antisemicka petycja kandydatów adwokackich 
odrzuconą została przez wyższo-austrjacką izbę adwo- 
kacką dla braku kompetencji. W odpowiedzi swej za- 
znaczył wydział izby, że według jego zapatrywania 
przyjęcie kandydata na praktykę przez adwokata jest 
rzeczą ściśle prywatną, do której izba nie może się 
żadną miarą mięszać. 

Scena przed sądem wojskowym. Przed wie- 
deńskim sądem garnizonowym rozegrała się temi dnia- 
mi jak opowiadają pisma tamtejsze — wzrusza- 
Jąca scena. Oto do sali rozpraw wniesiono w lektyce 
22-letniego żołnierza piechoty, któremu niedawno 
przedtem jedną nogę amputowano, druga zaś jest 
również niebezpiecznie nadwerężoną — a wniesiaze 
go jako oskarzonego przez audytorjat o występek 
przeciw bezpieczeństwu życia ludzkiego. _ Miapowicie 
w grudniu minionego roku zastrzelił on przypadkiem 
kolegę, demonstrując mu na ostro nabitym Karabinie 
rozmaite tegoż rnchy regulaminowe. # róZvaczy i 
trwogi ukrył się na strychu koszar i tam Wśród naj- 
tęższych mrozów przebył trzy dni, .8$ MU obie nogi 
zupełnie odmarzły. Oddano go do S7Pliają, równo- 
cześnie zaś wdrożono przeciw niemn Sądowe postępo- 
wanie o zabójstwo, dokonane przez nieostrożność ; 
atoli z powodu ciężkiej choroby podsądnego można 
było doptero ubiegłego tygodnia przeprowadzić roz- 
prawę. Jakkolwiek kalectwo ciężkie jest pono dość 
srogą karą dla tego piedaka, prawu jednak musiało 
się stać zadość i 2% UWagi na „okoliczności łągodz:” 
ce” skazano go DB OŚM dni obostrzonego aresztu. 

Komisja dla bezpieczeństwa w teatrach w Pa- 
ryżu, przedłożyła raport, domagający się bezwarun= 
kowo ogniotrwałe) impregnacji kulis, dekoracyj i 
wszelkiego drzewa ną scenie i w sali widzów. a 

Towarzystwo palenia zwłok w Berlinie buduje 
niedaleko cMeniarzą we  Friedrięhsteldzie kromato- 
rjum takie, jakie zbudowano w Gocie. 

Osobliwy spór toczy się obecnie pomiędzy wła- 
dzami pogranicznemi rosyjskiemi a pruskiemi o pe- 


wna kobietę z Prus wydałoną a której władze LOsyJ* 
skie przyjąć nie chcą. Sprawa ma się jak następuje : 
W roku 1883 zdezerterował pewien strażak pogra” 
niezny do Prus. Miał on w Rosji żonę, ożenił się 
jednak drugi raz w Prusach z niejaką Marjanna Ku- 
bicką. W lutym rb. powrócił do Rosji, gdzie skazano 
RO za dezercję do rot aresztanekich w Bobrujsku. 
ozostała w Prusach żona jego otrzymała dekret ba- 
nieyjny. Władze rosyjskie nie chciały przyjąć Kubie- 
iej, uznając jej małżeństwo z owym dezerterem 2a 
nieważne, ponieważ zachodzi tutaj bigamja. Władze 
Proskie nie zadowoliły się tą decyzją, tylko dowodzą, 
że małżeństwo to było prawnem, Żądając przyjęcia 
Ubickiej przez władze rosyjskie. Sprawa jeszcze nie 
została załatwioną. 

Przeniesienie. P. Antoni Kaczorowski, inspektor 
kolei Państwowej, dotąd referent sekcji I. w krak. 
dyrekcji ruchu, przeniesiony został do dyrekcji ruchu 
we Lwowie. W jego miejsce przychodzi do Krakowa 
ze Lwowa p, Listowski. 

Najwyższy trybunał w Wiedniu wydał ważne 
orzeczenie w sprawie przekupstwa przy wyborarh. 
Pewien obywatel miasta Pisek w Czechach został przez 
tamtejszy sąd obwod. zasądzonym za to, że przy WY- 
borach do rady miejsk. przyrzekł poezęstować piwem 
Wyborców, którzy głosować będą na pewnych, ozna” 
czonych przez niego kandydatów. Sąd obwodowy U- 
ważał bowiem takie postępowanie za kupowanie glo: 
Bów wyborczych. Skazany wniósł przeciw temu wy- 
tokowi zażalenie nieważności, najwyższy trybunał od- 
rzucił je jednak, opierając się na następujących mo- 
tywach: W wypadku, o którym mowa, nie można 
mieć na myśli definicji kupna, zawar- 
tej w księdze ustaw cywilnych — lecz rozstrzyga 
tu znaczenie, w jakiem ten wyraz powszechnie by- 
WA używany. W tem zaś znaczeniu, uważamy za 
Upno pozyskanie pewnej wartości lub nabycie pew- 
nych pożytków nawet wtenczas, jeżeli nie rozeho- 

zi się o danie w zamian pewnej kwoty pieniężnej 
eez w ogóle o zapewnienie majątkowych wartości 
lub pożytków. Nie należy tu bynajmniej na wielkości 
owych korzyści, przyznanych w zamian 2a nabycie 
głosu wyborczego i dlatego napój, za który w innym 
wypadku przyszłoby zapłacić, stanowi już cenę głosu. 
Okoliczność, iż przy częstowanin nie pytano się, czy 
Pijący piwo wyborey głosowali wedłng umowy, nie 
ma tu znaczenia, ponieważ przestępstwo zostało już 
okonanem przez umówienie się, iż oddanie głosu 
ędzie wynagrodzonem, zupełnie zaś obojętną jest 
Czy umowa ta odniosła jakikolwiek skutek. 

Wypadek. Woźnica Teofil Bukowski, pozosta- 
jący w służbie n Abrahama Weiza handlarza w Szop- 
ach w pow. Przemyślańskim w skutek szybkiej i 
nieostrożnej jazdy wjechał onegdaj wieczorem na 
stragan Herscha Barucha przy ul. Bożniczej, na któ- 
rym ustawione były lampy i towary szklanne. Stragan 
Został wywrócony "a towary rozprysły się w drobne 
kawałki. Rozbiegane konie zdołano przytrzymać na 
p Żółkiewskiej. Wożnieę uwięziono. 


Przymusowy traktament. Leon Lenczyc, kelner 
w hotelu Gnttmana przy ul. Kaźmierzowskiej, napa- 
dnięty został przez dobrego znajomego, Feliksa Seifla, 
człowieka wcale porządnego, ale mającego tę jedną 
brzydką wadę, iż cierpi na chroniczne pragnienie, 
Nie dające się niczem innem ugasić, jak dobrą wódką. 
Seifi prośbami i groźbami zmusił wreszcie Lenczyoa, 
iż tenże „zafundował* mu kieliszek gorzałki. Sądził 
on, że w ten sposób pozbędzie się spragnionego przy- 
Jaciela. Niestety omylił się. W jednej chwili bowiem 
Otogzyło go znowu kilku innych dobrych znajomych, 
cierpiących na tę samą wadę i zażądało podobnego 
traktameniu. Lenczye zaprotestował przeciw podobne- 


mu gwałtownemu postępowaniu, w skutek czego po- 
tkanek „Gprkgntent* wyszli wwycięsko 


— Lenczyca w straszny sposób pobitego i pokale- 
Gzonego musiano odwieść do głównego szpitalu. 
Niebezpiecznego złodzieja kieszonkowego are- 
Bztowała onegdaj policja w osobie Stefana Chilińskie- 
g0 a to w chwili, gdy tenże usiłował wyciągnąć pe- 
ej pani ilares z kieszeni. i 
Ean dobranego klucza dostał się oneg- 
daj między godz. 6. a '/,7. rano nieznany dotychczas 
Tzezimieszek do mieszkania Julji Berger przy drodze 
subienieckiej | 1 (za rogatką grodecką) i zabrał 
mtąd rozmait» suknie i bieliznę. Złodziej widocznie 
Musiał manipulować z wielkim pospiechem, gdyż ko- 
sztowności rozłożone na biurka pozostawił nie naru- 
*zone. 
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Konferencja krajowa nauczyc eli 
szkół ludowych. 


Lwów 25. sierpnia. 
(Posiedacnie popołudniowe). 


Referent sekcji III. p. Spis omawia propo- 
nowane przez sekcję zmiany paragrafu 1., 8. i 4. 
Programu dla nauki dopełmiającej. Do nauki ma 


być jazana dziatwa, która nie pobierała żad- 
nej s przekroczyła wiek szkolny przez lat 
trzy. Nawet w szkole jeduoklasowej młodzież płei 
żeńskiej i męskiej ma W osobuych salach ki 
godzinach pobierać naukę: gdyby nauka o PO 
SIę w święta, czas jej trwania oznaczy Th > me 
okroeg w porozumieniu z radą szkolną miejscową. 
Nauka ta ma się odbywać 0 ile możności w dnie 
powszednie, nie więcej nad dwie godziny w jed- 
hym dniu. Każdy rok nauki ma tworzyć w szkole 
więcejklasowej ugobny Oddział, ilość godzin dla 
każdego oddziału ma być Sześć. Ponieważ eo do 
oznaczenia ilości godzin nauki sekcja popadła w 
kolizję z ustawą, uchwalono referat odesłać do ko- 
misji wzmoenionej moweami, którzy się do głosu 
zapisali, 


Saeta sókcji TV. przedstawia naste- 


DZEINNIK PLSKI z dnia 27. Sierpnia 1887 r. 


pujące wnioski: 1) O wystaranie się dla każdej 
szkoły wiejskiej ogrodu 12 neręez ię (przy 
jęto); 2) O zmianę art. 24. nst. z dnia 2. lutego 
1885 r. (odesłano do sekcji) ; 3) O sposobie wy- 
właszczania z ziemi pod budynek szkolny (przy- 
jęto); 4) O wystaranie się u rady szkolnej krajo- 
wej, ażeby wstawiano w budżet wyższe kwoty na 
zaliczki w celach budowy szkół (przyjęto). Na tem 
zakończono dzisiejsze posiedzenie. 
Lwów 26. sierpnia. 

(Dzień trzeci). 

Po przyjęciu protokołu p. Spis po wtórnię od- 
czytuje elaborat o niuee dopełniającej, stawiając W 
imieniu sekcji trzy wnioski, t.j. ażeby: 

1. dzieci, które nie uczęszczały na naukę co- 
dzienną, przecież pociągnięte zostały da nauki do- 
pełniającej, kształcącej takowe w rachunkach i 
kierunku praktycznym. | 

9, Nauka dopelniająca ma się odbywać w dnie 
powszednie przez dwa półdzionki w tygodniu. Co do 
traktowania nauki dopełniającej w szkołach więcej 
klasowych wyda rada szk. kr. okólnik wyjaśniają- 
cy. Zgromadzenie wszystkie trzy wnioski przyjmu- 
je, poczem p. Stępień sprawozdawca $ 2 przed- 
stawia stan funduszu emerytalnego za czas ubie- 


głych lat 6, który w cyfrach tak się przedstawia : 
1881 wynosi 280.586 zł. 48 c, | 


1884 „ 290,585 „ 98 „ wzrósł o 1.560 zł. — e. 
1883 n 295.571 » 81 n n 4.385 » E 
1884  „ 291.693 , — „ ubyło o 3.818 „ — » 
188  „ 286.693 „ 66 „ : 5.000 „ Han 
1886 286.925 „ 4% „ wzrósł o 231 „ 78 a 


Przyczyna, dla której fundusz emerytalny wzró 
tak znacznie w 82 i 88, była ta, że znaczne licze 
ba nauczycieli poszła na etat, spłacając równocze- 
Śnie należną taksę, że zaś w roku 1884 i 1885 
dużo ze starszych nauczycieli, przyjętych na etat, 
przeszło w stały stan spoczynku, zatem ai” 
miał znaczniejsze wydatki, ztąd ton znaczny Uby- 
tek, prócz tego rada szk. kr. na pokrycie rozeho- 
dów w razie niedoboru wbrew art. 50 g. czerpała 
z fund. emeryt. 

Wskutek tego 
wnioski : eg 

1. Konf. przyjmnje zamknięcie fund. emeryt. 
za lata 1881—1886 do zatwierdzającej wiadomości 
i udziela absolutorjum. =- 

2. Niedobór 26.000 na pokrycie wydatków 
budżetowych zaczerpnięty z fund. emeryt. ma być 
zwróconym z fund. kraj. 

3) Każdoczesny niedobór winien być pokry- 
wany 2 funduszu krajowego a nie emery- 
talnego. 

4. Zamknięcie rachunków w myśl $. 52 ust. 
ma być co roku w krajowych dzienuikach i cza- 
sopiśmie „Szkoła* podawane do publicznej wiado- 
mości. : 

5. Interkalarja, aż do czasu stałej obsady 0- 
próżnionej posady mają wpływać na rzecz fund. 
emeryt. 4 

Na wniosek p. Ellingera poparty przez p. 
Baranowskiego uchwala zgrom. proponowane wnio- 
ski, rzęsistemi oklaskami wyrażając uznanie sekcji 
za gorliwą pracę. e 

Prócz tego dodatkowo uchwala zgromadzenie 
dwa wnioski p. Maciołowskiego : 1. że kapitał dziś 
istniejący ma być uważany jaka zukładowy i 2. że 
wydział wykonawczy ma prawo kontroli nad wzmian- 
kow anym funduszem. 

Również wniosek p. Barwińskiego, ażeby w 
każdem zamknięciu podawaną była lokacja kapitału, 
to jest jaki stan gotówki, a ile znowu majątku ulo- 
kowano w papierach. 

P. Baranowski robi zastrzeżenia w protokole 
_co do uchwalonych wniosków : 

1. przeciw wyrażeniu „zatwierdzającej wiado- 
mości“ co „do kontroli przez wydzial konfe- 
rencyjny* o ile w ogóle konferencja jest kompe- 
tentną do powzięcia wyżej podanych uchwał. 

Następnie p. Biliński przedstawia wnioski pp. 
Pallana, Żebrowskiego, Bernadzikowicza : „Rada 
szk. kr. wyjadna u Wys. Sejmu z rzędu przez S 
lat kwotę po 5.000 zł. rocznie, celem stworzenia 
funduszu na udzielanie zaliczek naucz. lud“. . 

2. Prosić radę szkolną krajową 0 poparcie 
u Sejmu, aby zgodnie z memorjalem towarzystwa 
pedagogicznego zmniejszono liczbę lat służby 
do 


stawia referent następujące 


3. Prosić radę szkoluą krajową 
wanym nauczycielom płaca każdego 
wypłacaną była. i 

4. O przyznanie kwartału pośmiertnego nawet 
przy płacy 800 złr. 

5. Prosić by rada szkolna krajowa nawet od 
tymczasowych nauczycieli równocześnie z ich mia- 
nowatiem ściągała na rzecz fund. emeryt. 2°/o Z 
warunkiem zwrotu w razie wystąpienia ze służby. 

6. Aby prosiła wysoką radę szkolną krajową 
o wyznaczanie większej kwoty na zapomogi. 

„Po przyjęcia wszystkiech wniosków bez dy- 
skusji następuje 15 m. przerwa, po której sprawozd. 
p. Opałek przedstawia wioski sekcji, dotyczące 
zmian w modle klasyfikacyjnej, z których te waż- 
niejsze zmiany notujemy : z pilności zostanie o- 
fpuszczoną cenzura „niejednostajna* ; z obyczajów : 
„mniej odpowiednia* ; a z postępów : „mierna“. 
Zmiauy te zgromadzenie przyjęło z dodatkiem, że 
absencje liczą się na dnie, nie na godziny, i że 
nota z gmuastyki i spiewu nie wpływa na postęp 
ogolny. : Ke 

Na zakończenie rannego posiedzenia przedsta- 
wia p. Nowieki dwa wnioski: 

1. Nauczycielom biorącym udzial w konfe- 
rencji okr. wyznacza się dyety dziennie po 1 50, 
licząc w to i dnie podróży i od 1 kim. po 10 ent. 
tytułem kosztów zwrotu podróży. 
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tamentu Tarn. W wygłoszonej przy 


2. Rada szkolna okręgowa może w poszcze- 
gólnych miejscowościach zamykać rok szkolny z 
uwolnieniem od popisów rocznych. 

Oba wnioski zostały przyjęte, poczem posie- 
dzenie zamknięto. 


Z EE 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Pierwszy jarmark na konie W Krako- 
wie. Namiestnistwo udzieliło gminie m. Krakowa kon- 
cesję na dwa roczne jarmarki na konie w Krakowie, 
które się mają rozpoczynać w dniach 23. września i 10: 
marca i trwać po pięć dui. Korzystając z tej koncesji 
urządza gmina miasta Krakowa w dniu 22. września 1887 
i następnych pierwszy jarmark na konie szlachetne, go 
spodarskie i włościańskie, zwłaszcza zaś konie szla- 
chetne, krajowe, rasy orjentalnej i angielskiej itp. Jar- 
mark odbywć się będzie na plasu „DR Groblach* nad 
Wisłą. 

Nowe kopalnie nafty. Do angiclskieg? dzien- 


nika „Engineering“ donoszą, i} utworzyło się stowarzy - | 


szenie, celem wydobywania narty w okolicach jeziora 
Maxsacaybo (Veuezuela). Rothschild bierze udział w przed- 
siębiorstwie. Amerykańska i ros. nafia otrzymują silnego 
rywala a głównie dla tego, iż kopalnie nafty W y enenzi- 
eli leżą blisko morza, podczas gdy Baku leży 560 mil 
od portu Batum a amerykańska nafta przebywać musi 
także 400 do 500 mil transportu. 

Wiedeń 22. sierpnia. Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 4107 sztuk a mianowicie 1577 sztuk galic, 
ibuk., 1125 sztuk węg. i 1405 niem. 4 

Płacoo za gal. i buk. od 53— do 54—, priwa 
—— do 60—, pasz od 48 do 53— złp sł WEB 0d 43 — 


| do 54*—, prima —— go 58—, za niem. 5d 53— do 


60 prima od — do 61-— za 100 kilo bitej wagi. Woły gas 
licyjskie, paszowe płacono od —— do —*= złr za 100 kilo 
bitej wagi. 

Targ był dość ożywiony, cena utrzymała sic z prze- 
szłego tygodnia. 

Wiedeń 23. sierpnia. Na dzisiejszy targ dotie- 
ziono nierogacizny 1215 aztuk ciężkich bakonów, 8213 
sztuk średnieL bakonów i 4578 sztuk warchlaków: 

Płacono za ciężkie bakony złr. 40-— 89 3-, 
średnie 37:—= do 40—, warchlaki 33— do Ur = za 
100 xilo żywej wagi bez podatku. 

A;Krzysztofowiez et Comp* 
Novaragasse nr. 53. 
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Przeglad polityczny. 

* Cesarz przyjmował wczoraj namiestnika Z a- 
leskiego na dłuższem posłuchaniu. Przedwezo- 
raj był namiestnik na posłuchaniu u Następcy 
tronu. l tw 

* Na ostatnim zjeździe gimnastyków: 9 a 
temi dniami w Krems. przyszło do U. a ajea 
skandalów i hee autysemiekich. Wstrzymaćny gł 
naturalnie od opisu wybuchów „niesfałszot" zs 
poczucia narodowego przyjaciół pana ok ea 
Ciekawych odsyłamy do Trautenaur Woc orz 
a ztamłąd mogliby się dowiedzieć z jak% sM oi 
szowana* gościnnością niemiecką przyjinowat ach 
proszonych _gimnastyków niemieckich z N4EE: 
Saujuden, eJudenknechte, i 


„koszerni gimnastycy 
były najłagodniejsze cpiteta, jakiemi gości trakto- 
wano. Jak na „niesfałszowaną* niemieckość, to 
jest to prawie wystarczającem. 

* Słoweński poseł do rady państwa profesor 
Sznklje składał 17. bm. w Rudolfswerth przed 
swoimi wyborcami sprawozdanie ze swoich Czyn- 
ności poselskich. Na ten sejmik relacyjny. jak do- 
nosi Politik. przybyło bardzo wielu wyboreów i 


po dlugiej mowie posla, który między innemi za- | 


akcentował wyraźnie, że w razie dalszego pomija- 
nia przez rząd słusznych postulatów słoweńskich, 
posłowie tego narodu przejdą w 8ze- 
regi opozycji — zgromadzenie uchwaliło dla 
Dhara Szukljego wotum zupełnego zaufania i 
uznania. W odnośnej rezolucji umocowano również 
swego manudatarjusza, aby w razie potrzeby prze- 
szedł do cpozycji. í 

* Berliner Nachrichten WYStepują prze- 
ciw rosyjskim panslawistom. oświad- 
czająe, że śmierć Kat kowa nie przyczyniła się 
do zmniejszenia w Rosji tendencyj nieprzyjaznych 
Niemcom. ! 

* Podczas przyjęcia kardynałow w dzień św 
Joachima, wyraził papież zadowolenie z po- 
łożenia Koścjołą a mianowicie z układania 
się stosunków z Niemcami, Anglią i Francją. 

= W Brest odbył się wczoraj pogrzeb księcia 
Wittgensteina. Zmarłenmu oddawano wszelkie 
honory wojskowe. Uezestniezyli w pogrzebie na- 
miestnik Alzacji į Lotaryngji, ohenlohe z żo- 
ną i synem, jakoteż kilkutysięczuy tłum ludu. Po 
pogrzebie edezwały się okrzyki: „Niech żyje 
Rosja! Wivat Alzacja i Lotaryngja!* 

* Clemenceau występuje w swoim dzien- 
piku La Justice przeciw popieraniu Rosji przez 
Francję w Sprawie bułgarskiej. Francja, pisze 
La Justice, winną stać po stronie wolno- 
geia ule cara, 

* Ferry wybrany został ponownie prezeden- 
tem rady Jeneralnej departamentu Wogezów. Przy 
tej sposobności wypowiedział mowę, w której pod- 
niósł lojalne, wolnomyślne lecz wolne od burzli- 
wych agitacyj i przesądy zachowanie się miesz- 
kańców Wogezów w obee rzeczypospolitej. Owo- 
cem tej pozytywnej polityki jest fakt, iż radyka- 
lizin nic znalazł odpowiedniego dla się gruntu w 
departameneie. Ferry pochwalał stanowczo wystą- 
pienie Rouviera. 

Również minister marynarki Barhey został 
ponownie wybrany prezydentem rady jen. dopar- 

, tej sposobności 


łzą podług zegaru lwowskie. o. 
„aamen, i 
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mowie przywtórzył także zapatrywanie Rouviera i 
zakończył temi mniej więcej słowy: Rzeczpospolita 
jest demokratyczną, wolnomyślpą, wyrozumiałą, 
postępową, pokojowo  usposobioną. przedewszyst- 
kiem jednak baczy na godność narodową i goto- 
wą jest do wszelkich ofiar w obronie ojczyzny. 

"'« przedwczoraj ogłoszono irade sułtań- 
skie. którpim umocowano Portę do wprowadzenia 
w życie ustawy 0 podatku od patentów. 

* Ejub han 1 inni, przywódey sfgań- 
sey umknęli d 14. b. m. z Teneranu. Szach 
nakazał ścigać ich. Domyślają się. że Ejnb han 
jest, już na teryterjum rosyjskiem. 

* W ang. izbie niższej oświadczył Fergus- 
son, że koszta wyłożone na zastąpienie egipskiej 
iańszczyzny przez pracę najemną, wynoszą ćwierć 
milionażu e szterlingów. Qdnośny dekret | ke- 
dywa Franeja przyjęła, innym państwom będzie on 
do przyjecia przedłożony. Dochody Egiptu według 
tegorocznego budżetu mają SIę podnieść o pół mi- 
ljona funtów szterlingów, nie uwzględniając oszezę- 
dności. pozostałych wskutek redukcji wojsk an- 
gielskielh. 
pOENENONNZ NN || 
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Tełegramy „Dziennika Poiskiego. 
(Z wydania porannego.) 

Wiedeń 25. sierpnia. Neue freie Presse po- 
nownie podnosi drażliwość sytuacji, która w tem 
polega, iż Niemcy i Anstrja co do; kwestji bułgar- 
skiej różnemi drogami idą, W rzeżzywistości jest 
rzeczą bardzo-dziwną = pisze ów dziennik "że 
Niemcy i Francja wspólnie z Rosją postępuję. 
FremdenUlati i Fresse spodziewaje się poko Jch 
propozycyj ze strony Rosji. do których I Austja 
Się przyłączy. 

à PWieden 25. sierpnia. Do Polit. Vorrcsp. do- 
noszą z Warszawy, il w ultrapanslawisty cznych 
kołach Rosji zamierzano niedawno wysłać adres 
do jenerała Boulangera i zaprosić go. aby odwie- 
dził Moskwe. Inicjatorom tego planu dano ze stro- 
ny kompetentnej wyraźnie do zrozumienia, iż wy- 
konania jego nie może być dopuszezonem. Fakty- 
cznie też adresu nie wysłano. 

Wiedeń 25. sierpnia. Książę Koburg miał 
długą konferencję z gabinetem a wynikiem tejże 
Jest decyzja, aby ustawicznie Porcie przedstawiać, 
ze w jej interesie leży utrzymać Bułgarię raczej 
we wierności i uległości dla siebie, niż żeby taż 
miała podpaść pod obce zwierzchnictwo. Program 
księcia polega na tem, by epokę przesileń bułgar- 
skich zakończyć, wewnętrzne kwestje uporządko- 
wać. powagę księcia i władz podnieść i w tym 
duchu gabinet utworzyć, w stosunku do mocarstw 
przestrzegać wyczekującej polityki, pilnować po- 
rządku i spokoju, traktaty szanować. Zarazem je- 
dnak jest książę zdecydowany w wypełnienin tych 
zadań nie ustać. 

, Lizbona 25. sierpnia. Rząd portugalski wyśle 
w jaknajkrótszym czasie w porozumieniu z Francją 
i Niemcami swych pełnomoeników do Afryki dla 
odgraniczeria posiadłości, położonych na południu 
w tej części świata, stosownie do traktatów, przy- 
jętych już przez Kortezy, Francję i Niemcy. 
Wcielenie kraju Zulusów do państwa angielskiego 
wymaga również dokładuego wytknięcia granie 
portugalskich na południowym wschodzie od strony 
Mozambique a rząd portugalski zajmuje się żywo 
tą sprawą. 

Londyn 26. sierpnia. Gladstone uderzył 
w Izbie gmin na rząd z powodu postępowania 
z ligą narodową. Partja pliberalna nie dopuści do 
takiego gwałtu. 

Safja 26. sierpnia. Wczoraj miało nastąpić 
złożenie gabinetu. Słychać, że Tonezew objął 
prezydjum i sprawiedliwość, Stranski sprawy 
wewnętrzne, Dagorow wewnętrzne, Petrow 
wojne, a Uzomakow oświatę. 

W sobotę odbędzie się rewja wojsk. Spodzie- 
wali się tu wczoraj Mutkurowa. 

Berlin 26. sierpnia. Nordd. Ztg. potwierdza 
wiadomość, iż Porta powiadomiła Koburga tele 
gralieznie, że w zgodzie» mocarstwami uznaje po- 
stępowanie jego za nielegalne. 

Wiedeń 26 sierpnia. G.ełda wieczorna. Kredyty 
282, sztatsbany 22820, węg. renta złota 100.85, pszenica 
jesienna 7:20, w.osenna 782, Żyto jesienne 595, wiosenne 
620, owies jesienny 5'83, wiosenny 6:25. 

Wiedeń 26. sierpnia. Lola Beeth, występowała 
dziś w „Lohengrinie* z nadzwyczajnym powodzeniem i 
była niezliczone razy wywoływaną. Słychać, że zostanie 
zaangażowaną. 

Przed trybunałem kasacyjnym odbyła się wczoraj 
rozprawa z powodu zażalenia nieważności skazanych w 
marcn anarchistów, Krotochwiła i towarz. Wyrok 
zostanie dziś ogłoszowy. 


(Otrzymane wieczorem dnia 26. sierpnia). 

Wiedeń 26. sierpnia. Na giełdzie znajduje 
wiarę wiadomość Stondarda, że Niemcy zobowią- 
zały się popierać Rosję w sprawie bułgarskiej i 
że Rosja nawzajem zobowiązała się nie z awierać 
przymierza z Francją i nie dawać jej pomocy, 
gdyby przedsiębrała krok jakiś przeciw Niemcom. 

Petersburg 26. sierpnia. Emigranci bułgarscy 
przebywający w Petersburgu, którzy w dniu 21. 
sierpnia 1886 zdradzili ks. Aleksandra, nie mieli 
nie lepszego do zrobienia, jak w rocznicę nienda- 
łego zamachu, tj. 9. bm. st. stylu, zaaranżować 
bankiet i wysłali do ks. Ferdynanda do Sofji na- 
stępujący w języku łacińskim -zredagowany tele- 
eram: „Principi Ferdinando Uoburgio, memento 
novem Augusti, Emigrantes Bulgari? (Ks. Fer- 
dynandowi Koburgowi. Pamiętaj o dniu 9. sier- 
pnia. Emigranci bułyarscy). 


Przewodnik po Lwowie. 


| MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 


od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, | 


od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią- 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 et., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wolny. 

MUZEUM IMIENIA DZIKDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. W stęp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plae 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 et., w nie- 
dzielę i święta 15 et. 

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy „gmachu. 


codziennie 


N—_Nn On e ae 
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Wiedeń 26. sierpnia. Po półgodzinnej naradzie 
ogłosił trybunał kasacyjny wyrok zmdosćczyniący o tyle 
zażaleniu nieważności w procesie anarchistów, © ile do 
rozmaitych czynów zsśtosowano nieodpowiednie pars grafy 
prawa karnego 

Rzym z6. sierpnia. W jednej wsi koło Aderno 
w Syceylji zpałeziono onegdaj dwóch z Katanji przyby- 
łych lekarzy, leżących w rowie i okrytych niezliczoną 
ilością ran, Jeden z nich zył jeszcze, zmarł jednak w kil- 
ku godzinach. Na miejscn czynu znałeziono kartkę z na- 
stępującemi słowami: „Śmierć trucicielom i przynosicie- 
lom cholery.“ 

W Katanji uwięziono 12 osób, które na próżno z cmen- 
tarza wracającym karawanie cholerycznym melony prze- 
mycały. 

BRuda-Peszi 26. sierpnia. Minister komunikacji 
Baross wystosował do minieypalności miejskiej pismo» 
w którem zawiadamia ją, że w interesie podniesienia 
ruchu obcych, poczynił z kolejami umowy ułatwiające 
przerwę w podróży w ruchu pospiesznym między Pary- 
żem, Wiedniem i Stambułem. Następnie, że postarał się 
o zaprowadzenie odrebnego okrężnego ruchu kolejowego 
między Buda-Pesztem i Stambułem przy cenach  zniżo- 
nych i że wydawane bedą między Buda-Pesztem, Sofją, 
> ilipopolem, Nikopolem i Salunika osobn: karty powrotne- 
Również poczynił minister kroki celem wydania książki 
podróżnej w różnych językach ze szczęgólnem uwzględ- 
nieniem Buda-l'esztu a nawet wszedł w połączenie z za- 
eranicznemi przedsiebioratwami dla urządzenia podróży: 
Minister spodziewa się, że i gmina m. Buda: Pesztu bę- 
dzie się starała tak pod względem moralnym jak i ma- 
terjalnym dążyć do podniesienia rucha obcych. 

Fetersburg 26. sierpnia. Petersburskie fizyczno- 
chemiczne -stowarzyszenie chcć wydać w języka francu- 
skim książkę z kątami o zaćmieniw słońca, w której 
ramieszczone bedą spostrzeżenia poczynione wa wszystkich 
stacjach w Rosji. i 


memean z 


Przyjochali do Lwowa 
dnia 26. sierpnia 1837 r. 

HOTEL ŻORZA. K. Hammerschiag, z Pragi, 
Pohoski, z Dubna. M. hr. Krasicki, z Laszek. 
Lisowski, z Krakowa. 

HOTEL FRANCUSKI. W. Kraiński, z Wyszatyc. J. 
Bóttinzer, z Hamburga. H. Marx, z Londyvu. H. Pollak, 
z Czech. 

HOTEL ANGIELSKI. K. Marmorosz, z Karowa. 
T. I. Wojcicki, % Przemyśla. J. Krzysztofowiez, z 
Szmankowiec. W. Zelechowski, z Hrehorowa. A. Wito- 
szylski, z Sambora. 


A. 
W. dr, 


NADESŁANE 
Do PP. posiadaczy 


obligacyj indemnizacyjnych i listów 
zastawnych tutejszych instytucyj 
finansowych 

Niejeden posiadacz powyższych pa- 
pierów znajduje się w błędnem mniema- 
niu, że ma papier, który mu niesie od- 
setki i przekonuje się za późno przy- 
padkowo, że z własnej winy przez długi 
czas zamiast procentów pobierał część 
swego kapitału , ponieważ obligacja albo 
list zastawny już od dawna jest wylo- 
sowany, kupony od tego czasu były 
bezprawnie spieniężane, a skutkiem 
tego kapitał się zmniejszył. . Rzut oka na 
rozmaite listy eiagnień przekonuje, _ že 
miljomy złr. niespieniężonych, a wylo- 
sowanych, a zatem nieoprocentowanych 
obligacyj i listów zastawnych pozostają w 
rękach posiadaczy. 

Dlatego zwracamy uwagę pp. posia- 
daezy takich papierów i opiekunów ma: 
łoletnich na ten stan rzeczy, a mawet 
upraszamy ich o przysłanie nam 
spisu numerów znajdujących się w ich 

posiadaniu papierów. Chętnie porównamy 

| te spisy z listami ciagnień, jeżeli znaj- 
dziemy między tymi listami wylosowaie, 
doniesiemy o tem posiadaczom,  Spienię- 
żymy im te papiery bez prowizji i na 
żądanie przeszlemy im natychmiast go- 
tówkę lub też inne żzdane papiery. 

Przy tej sposobności podajemy do 
wiadomości, że tak wylosowane dnia 1-go 
listopada płatne obligacje indemnizacyjne 
jak i wylosowane dnia 31. grudnia płatne 
listy zastawne Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w pełnej wartości nominalnej 
z doliczeniem bieżącego kuponu bez żas 
dnego potrącenia w kazdej chwili 
wypłacamy alho wymieniamy na inne pa- 
piery najtamiej obliczone. 

| Polecenia z prowincji wyko- 
nujemy spiesznie i rzetelnie bez 
doliczenia prowizji. "zg 

We Lwowie w sierpniu 1887. 

Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL & LILIEN. 


—— 


NADESŁANE. 


Wpisy w zakładzie wyższym naukowo-wycho- 
wawczym pani KAMILI POH, dawniej Felicji 
z Wasilewskich Boberskiej, rozpoczynają się z dniem 
26. b. m. w pomieszkaniu przy ulicy Akademi- 
ekiej 1. 3. 1639 a 


WNE 


z Pepsyną i Diastązą (sys - 

Mikan uaturalnem 1 Die- 
zbęanemi üis luukcji trawieniu). W 186% roku 
o Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akauaemji meuycznej. Od tej 
chwili produkt ten owrzymał nagrody Bajwytsze 
na wszystkich wystawach, gda e się znajdował. 
W 1853 roku Kada złożona z uczonych sędziów 
na wystawie produktów farmaceutycznych w Wie- 
duiu przyznała mu dypłom na medal złoty. Kilku 
miesięcy zaleuwie, jax otrzymał Znowu taką 
samą nagrodę na wystawie w Kalkucie w lndjacn, 
Wszędaie to wino jest dzis znane i cenione 
w leczeniu organów irawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu de zdrowia, utracie 
H apetytu, upośledzenemu i trudnomu trawie- 
niu (dyspepsji.) ze 


Wielki 


LIIL SI 


na placu Castrum 
W Sobotę dnia 27. Sierpnia 1887 r. 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


doborowe 
z bogatym wyborowym pro- 
gramem. Wyższa tresura koni, 
ewolucje na koniach, gimnasty- 
ka, balet, pantominy. 


Występ w:zystkich artystek i arty- 
stów. 


Na zakończenie: 
„Amor w kuchni” 


wielka pantomina, zaaranżowana 

przez baletmistrza p. Luigi Borza. 

Tableau końcowe i wieki galop 

odtańczony przez cały personal i 
straż ogniową. 


Kasa otwarta przez cały dzień. 


Początek o 7'/: wieczór. 


Jutro w Niedzielę 28. Sierpnia 1887. 
DWA 


ŚWIETNE PRZEDSTAWIENIA 


jedno o godz. 4. popołud. 
drugie o godz. 8. wieczorem. 


W Poniedziałek 29. Sierpnia b. r. 


GALOWE PRZEDSTAWIENIE 
benefisowe 
na dochód zasłużonej 
RODZINY BORZA. 
Z uszanowaniem 


T. Sidoli, dyrektor. 


C metn a O © 
Rutynowany Rachmis* 


obznajomiony z rachunkowością i pr ʻa- 
dzeniem ksiąg fabrycznych i gospvuar- 
czych mogący wykazać sięchlubnemi świa- 
dectwami od pierwszorzędnych zakładów 
fabrycznych Erce Żonaty i w sile 
wieku — poszukuje posady jako zarządca 
przedsiębiorstwa przemysłowego, ka ra, 
kontrolora dóbr i t. d. W razie po "bv 
może złożyć kaueję odpowi 
rocznej, Łaskawe oferty proszę 
pod adresem; M. W. peczta Frysztak | 
(Galicja). 1666 ; 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane 


FEILERBATY 


chińskie, 


a mianowicie ; 1f; kilo 

. „Assam-Pecco-Mandarin* naj- zł. 

przedniejsza mieszanka arom. 5— 
. „Lasza* Perła chin. żółto-kw. 4— 
. „Juntojczan Pecha,“ biało-kw 4 
. „Nandżyn,* czarna mocną . . 320 
. „Souchong,“ mało narko*. . . 
. „Congo,“ familijna dobra 
), „Proszek herbaciauy* . . „150 
. »Wysiewki,* z najlep. herbat 1 70 
. „Souchong,* najprzedniejsza 

w orygiu. drewn. skrzynkach 4 — 
. „Souchong,* powyższa ua wagę 3'60 


poleca handel 1576 b 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Płótna na lasy 
do suszenia ehmielu, 
od 60 etm. — 100 ctin. szerokie w ce- 
vie od 13 ct. — 28 et. za metr. | 
W :ntuchy chmielowe 


od 1 zł. 80 et. do 3 zł. za sztuke, 
poleca 16.5 


A. Borówka 


w Rzeszowie. 
sekret. Tow. roln. okreg. rzeszowskiego. 


Biuro wywiedowcze i ogłoszeń 
J. Polińskiego 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika I. 5 | 
pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr 
ziemskieh , kamienie i realności, | 
tudzież przy dzierzawach; rekomenduje 
Nauczycieli doniowy ch. Guwer- 
nantki i Bony, Oficjalistów ` 
prywatnych wszelkich _ kategoryj, 

RRzemicsŚ 
Przyjmuje ogłoszenia 
wszystk'eh kiajowych i zagranicznych 
dzienników, wyrabia wiza paszpor- 

tów i t. d 


Osobny kantor służbowy poleta wszelką 
ałużbę pekejową | kuchenną. 1669 


Siarczan miedzi 
(siny kamień) 


Korzeń mydlany 


do prania wełny 
poleca 1650 


Józef Hanke 
Skład farb i handel materjałów 
pod „„Czarnym Psem" 
we Lwowie, Rynek 38 
(we własnym domu). 


i 


Iników dworskich, | 
(inseraty) do | 


| 
O 


J| WA GRÓDEK koło Lwowa: Antoni Li 


DZIENNIK POLSKI z dnia 27. Sierpnia 1887 r. 


11 Gruszki Í jabłka stołowe!!! 
Śliwki turkestańskie, pakiety 5 kilowe 1-50. 
Wine czerwone w baryłkach 4 litr. 3 złu. 
Wine białe, 4 litry 2 złr. 50 ct. rozsyłają 

franco za pobraniem 593 


Franki & Comp. Werschetz (Ungarn). 


| Ganack zna SAM 
Wszelkie książki szkolne 


newe i używane 
poleca 


KSIĘGARNIA 


K. ŁUKASZEWICZA 


we Lwowie. 


Na sezon chmielowy 1887 


polecam P. T. właścicielom dóbr 
moje usługi w komisowej sprzedaży 
ich chmielu na mie seu pod korzy- 
stnemi warunkami i rzetelną usługą. 


Siegfried Schiller 


Interes komisowy chmielarski 
Saaz (Czechy). 592 


za kkkkikkkkkkkk 
BĘ" Korzystne kupno. Œi 


W dobrach Parchacz w powiecie sokalskim przy gościńcu krajowym 
murowanym, nad rzeką Bugiem, mającą spław do Gdańska, 8 kilm. 
od stacji Krystynopol, kolei Jarosławsko- Sokalskiej, jest do sprzedania : 


273 morgów drzewostanu, przeważnie sosnowego, w wieku 80 — 100 
lat; (90 sztuk sosisn materjałowych o przecięciu 21 i pół cali 
1 1200 sosien © przecięciu 14 cali. 


Bliższa wiadomość u zarządu dóbr w Parchaczu (poczta Krystynopol) 
i u Wgo Cząsteekiego we Lwowie, ul. Piekarska l. 6. 1654 


FEFECEEOOOOOOOOEEXY 


Na sezon dostarczam, pomimo pod- 
wyższonego oła i kursu żelaza po 
zniżonych cenach, amerykańskie grabie, płużki 
do kartofel, pługi stalowe Rajola, siewniki, 
dalej wiele działające trwałe nieprześcignione 
i powszechnie znane patent. młocarnie ręczne 
i kieratowe, przewoźne i stał, jakoteż mocno 
zbudowane kieraty i nowo patent. przyrządy 
do czyszczenia zboża, lekkim obrotem z zadziwiająco wielką działalnością, 
gdyz za jednorazowem przepuszezeniem, zboże czyste zwyk, kamieni itp. 
a zatem do sprzedawania dostateczr». toż samo wszelkie inne maszyny 
i narzędzia rolnicze, sikawki najlepszej konstrukcji w wielkim wyborz 
Części składowe I reperacje po cenach jak najtaniej u 1585 


J. WYCHERA, 


fabryka a.oa} . rolniczych, Lwów, ul. Grodecka l. 47. 


|. Nestla mączka dla dzieci 


od 16 lat z pożądanym skutkiem używana. 
21 odznaczeń Niezliczona Ilość 


"wa ŚWIAdACIW 


8 dyplomów į 
pierwszych 


j honorowych 
8 złotych medali. znakomitości lekarskich, 


(Marka fabryczna). 
Mączka ta jest najlepszem pożywieniem 
dla matych dzieci. 

W braku mleka macierzystego jest znakomitym srodkiem pomocniezym, 
ułatwia odłączenie i jest bardzo łatwą do trawienia, zaleca się ją także 1 
dorosłym przy cierpieniach żołądkowych jak» doskonałe poży- 
wienie. Ażeby się ustrzedz przed rozmaitemi falsyfikatami, każda puszka opa- 


trzoną jest podpisem Hilenryka Nestle a na etykiecie nakrywki znaj- 
duje ka Ma) ochronna włałciciela głównego składu F. Berlyaka. 


Puszka kosztuje 90 ct. 


Henryka Nestla skondenzowane mleko. 
Puszka kosztuje 50 ct. 


Główny skład dla Lwowa w aptece Piotra Mikolascha i we 
wszystkich aptekach jakoteż handlach materjałów tak we Lwowie jak i na 
prowincji. 1613 


ace Czarne smaro- 


e 


1651 


poleca 


Srut, lotki, kule i kapsle. 


Uniwersalne smarowidło nieprzemakalna do botów. 
Smarowidło podeszwochronne. 
EKoriosot 

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskuj 


Na sezon do polowania 'B 
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nowo odkryty 1577 4) 


PROSZEK ZAMORSKI“ 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, mró- Q 
wki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną nie- ( 
mal szybkoscia i pewnością tak dalece, że z istni: jac go pokolenia 
owadów ani ślad nie pozostaje. Prawdziwy i tanio do nabycia 


w Droguerji J. ANDELA 


13 „zum schwarzen Hund,“ Husgasse 13 
(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettenyasse 11) w Pradze. 


U WE LWOWIE: Zygmunt Rucker, aptekarz pod „Srebrnym Orłem,“ 
4j Piotr Mikolasch, pod „Gwiazda“, Józef Hanke, Alojzy Hübner, JakdWBatzar apt- 
U p. G ilhofer apt., Karol Bayer, ulica Krakowska. BIAŁA: E. Kruppa. BIECZ : 
4 W. Fusch apt. BRODY : Landesberger apt. CHODORÓW : St. Dyszkiewicz apt- 
|A) FRYSZTAK: Jan Zaniewski aptekarz, GLINIANY; A. A. Helny aptekarz. 
À ippug JASŁO: R. Palch apt. KOŁOMYJA : 

E. Stenzel apt., J. S:dorowicz apt. KOSSÓW: S. Bursa apt. KRAKÓW : Antoni 
Hawełka, E. Radler apt, Stockmar apt, i W, Redyk apt., Konst, Wiśniewski 
apt. KROSNO: Jan Łazarowiez KULIKÓW: B, Misiołek apt. KUTY: Ale- 
ksander Zagajewski apt. KOPYCZYŃCĘ: Maksym. Reder apt. NOWY 
TARG: Ad. Baumannn, K. Lauer, S. Holzgrinn. NOWY SĄCZ: T. Gros- 
sbard. S. Lichtmann. NIEMIRÓW : K. Przedrzymirski apt. PRZEMYSL: 
A. Faliszewski. SOKAL: Eug. Wysoczański apt, STANISŁAWÓW: A. 
Beil aptekarz. STAREMIASTO : A. Paluch apt, SUCHA » K. Czernicki 
apt. TARNOPOL: Fr. Jamrogiewiez apt, E. Franrz, TARNÓW: M. Adlsr 
apt, A. Berger, W. Mildner. J. Steisenberg. WADOWICE: T. Kurowski 
apt., T. Rauchberger, ZŁOCZÓW: Józef Gódl. ŻYWIEC ;M. Pawłoszkiewioż. 


U 
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widło do skór. 
Czernidło (szwarc) i Lakier czarny do butów. 


| vnia 1. Września wyjdzie w 8000 egzemplarzach w wspaniałe! 


\ 
) 


KE 


an. m mm | 


we Lwowie 


EF MAN 


po najtańszych cenach. 


02 


Tran rybi do skór. 
Tiuszez do broni. 
Podeszwy konopne, filcowe i korkowe. 
Płaszcze gumowe nieprzemakalne. 
skład farb i handel materjałów 
pod „CZARNYM PSEM“ 

Rynek l. 38, (we własnym domu). Liczba Telefoną 173 


Apretura do konserwowania skóry. 


+ 


edycji 
Ilustrowany katalog pierwszej wielkiej Wystawy sztuki polskiej, 


Inseraty W tym katalogu od pp. kupców i przemysłowców 
przyjmuję do dnia 27. Sierpnia w cenie 10) złr. za cała sironicę, 
6 złr. za pół stroniey. 1659 


K. Bartoszewicz, księgarnia w Krakowie. 


| z==ej 
Na zakąskę po wodach mineralnych, do kuracji mlecznej, 
do wina, herbaty ete. 1533 


Biskwiły Grahama 


z 23-krotnie premiowanej parowej fabryki pierników i sucharków IL. Czyń- 
skiego W Jarosławiu, poleca Towarzystwo lekarskie krakowskie jako hygie- 
niczny Í smaczny pokarm przewyższający Pozywnością inne pieczywa, 
dalej jako środek pobudzający narząd pokarmowy do prav idłowego funkcjonowania. 
Cena kartonu z 20 sztukami 30 ct. 
Biskwity Grahama i piernik hygieniczny do nabycia w sklepach fabryki, 
jakoteż we wszystkich aptekach i porządniejszych sklepach korz: nnych. 


Karol Mikuli 
udzielać będzie gry na fortepianie i kompozycji 
począwszy od 1. Września b. r. w własnem mieszkaniu przy ulicy 

Cherążezyzny Nr. 12. 


Bliższej wiadomości co do przyjęcia powziąć można w księgarni 
pp. Seyfartha i Czajkowskiego. 1635 


s 50%—1 60. | 361 kogo Wr "TE 
DONIESIENIE, 1621 


Sposobność tańszego przewiezienia mebli lub innych przedmio- 
tów za pomocą wozów meblowych, które moż» u kutecznić przy 
okazji wykonania innych przewozów 


Zakład posługaczy M. Walichiewicza 


plac Halicki 1. 7 


z6 Lwowa do Brzeżan, lub z okolicy Mościsk do Lsowa, albo 
ze Sambora i Rud«k do Lwowa. 

Równocześnie poleca się P. T. Publiczności jako przyjmujący za- 

mówienia pod bardzo przystępnymi warunkami do wszystkich 

miejscowości na prowincji itp. wchodzące w zak.e8 jego dzialania. 


Franciszek Titl 
skład fabryczny przednich sukień i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Ni. 19, 1601 


Poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako 
też sukna na całe wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
państwa, jako też dla urzędów lasowych, straży ogniowych í t. 4. 


Wzory bezplatnie, — Założony w roku 1842. 


MEWY | 0 aiWEKAŚCII 


Do trwałego i taniego malowania dachów blaszanych 
i gontowych, bram, sztachet, parkanów, mostów, budynków 
drewnianych i murowanych, tańszy jak fardy olejne 


Patentowany lakier na dachy 


czerwony popielaty i żółty, 


dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa budulcowego 
i do malowania dachów 


Teer drzewny, Maź pogazowa, 
Carbolineum, Szkło wodne (Wasserglas), 
Antimerulion środek przeciw grzybom, 


Tękinię do pokrywania dachów, 


Gwoździe do tejże, Cement, Gips, 
Szczotki i pendzle do malowania 


poleca taniej jak Wszędzie 


Alojzy Hiibner, Lwów 
specjalny skład farb i artykułów gospodarczych 


ul. Karola Ludwika 1. 13, (dawniej cukiernia Rotlendera). 


Przy znaczniejszych robotach jak : malowaniu dachów kościel- 
nych, synagog lub większych budynków, także przy pokrywan u 
dachów „tekturą* polecam pewnych i tanich robotników, udzielam 
wszelkiej informacji i daję gwarancję z3 dobre wykończenie roboty. 


Specjalne cenniki na żądanie gratis i franco. 


1440 


t 


Papler s fabryki osorlańskiej, 


Uniwersalne pługi, całe z żelaza i stali, 


o wiele trwalsze od takichża pługów z trzasłami i kółkami drewnianemi, 
dostarczają po następujących tanich cenach: 1632 


Do 3— 7* zagłębienia, waga około 90 kilo zł. 34.— 
» 4— E E- Wor ał: 36 | p 
» 6—10“ 100 zł. 33.— UA 


n 


m 
Bez rozcinacza jest każdy "pług o 2 zł. tańszy. Taczki transportowe 
dla zaszanowania drogi i pługów zł. 6, — Jllustrowane katalogi gratis i franco. 


Umrath i Sp. fabryka machin rolniczych Prag-Bubna. 
Główny skład dlia Galicji: Lwów. ul. Grodecka. 61, pod własną firmą 


Dąbrowa dnia 15. Lipca 1887. 


WYJASNIENIE. 


, Raczej kiedyś jak nigdy. W „Kurjerze* z dnia 30. kwietnia r. b. ur. 119 jak 

niemniej i w „Reformie* z dnia 1. maja umieszczona była jedna i ta sama korespon- 
den:ja z Bocheńskiego, a nosząca tytuł „azkaradoe o'zustwoś, P, korespondent nie 
będąc obznajmiony z stosunkawi mylnie przedstawił fakta eo do mej osoby, a to 
może dać pochop do różnych kombinacyj, w których moje imię w najniekorzystniej- 
szem może stanąć świetle, dlatego ujrzałem się zmuszony tę rzecz wyświecić Nie 
czytując obu tych dzienników nie miałem je pod reką, przeto dopiero po tygodniu 
je dostawszy, mogłem rzecz sprostować. Jakoż wnet wyswieciłem rzecz do „Kurjera*, 
ale napróżno cały miesiąc czekałem, sprostowania umieścić nie chejano. Podobny też 
artykuł wysłałem następnie i do redakcji „Reformy“, ale widać że oba te pisma 
jak sę skore do przyjmowania oszczerstw, tsk nie są rade podawać ręki wszelkiemi 
usprawiedłiwieniu, a paragraf 19 ustawy prasowej weale ich nie obchodzi, tak więc 
oplamiony muszę do mej krzywdy jeszcze inserat opłacać. W artykule inkrymino: 
wanym napisanem jest, jakobym Kupił wieś „Rozdziele“, a będąc w potrzebie czy 
dla spekulacji rozparcelowałem grunta między chłopów z warunkiem intabulacji po 
dwóch leciech. Tymczasem na całą wieś wlazł żyd z jednolitym długiem, i wieś ta 
przeszła juź w czwarte ręce. Oto treść artykułu, bo reszta okrasą niejako ramą 
obrazu. Qznajmiam tedy że sprawa ta niestety jest w połowie prawdą, z tą tylko od- 
mianą, żem w nią wlazł tak, jak „Piłat w credo“. I tak; N.e jest ono prawdą, ja- 
koby poprzedni właściciel P. L. W, Z. sprzeda? mi tę wieś, bo Rozdziele było ze 
4U0U zł. w zastawie u p. Micińskiej, które to 4000 zł. zlecił mi P. L. W. Z. zapta- 
ció z tytnłu ożenienia swego syna E. z m ją córką. A więc złożyłem te cztery ty- 
siące u p. notarjusza (irossa w Limanowy, który dla mej pemnaści wypisał mi pro 
forma następującą deklarację: „Dokumentem z dnia dzisiejszego nabył podpisany 
całe dobra Rozdziele g. od P. L. W Z. Interes ten głównie przyszedł do skutku ze 
względu na stosu.ek familijny między nami zajść mający. Oświadczam zatem, 28 
folwark ten Rozdziele zamyśla rozpareełować, z tego sumę 4000 zł. wydobyć, a re- 
sztę coby nad zwyż było, obowiązuję się P. L. W. Z. zwrócić. Zastrzegam sobie 
atuti prawo strącić koszta rządowe. Limanowa d, %0. kwietn a 1875, Podpisano Filip 
Kielawa. Tę deklarację przyjmuję P. L. W. Z.“ Taka to treść i myśl aałego doku- 
nentu,a każdy pojmie, Że taka deklaracja tonie jest żaden kontrakt kupna, ale owszem 
dojrzy jasno, że w stosunku poszwagrzenia wszełkie prawuictwo odpada. To też mi- 
mo tej deklaracji gospod'rował i pareelował faktyczny a nawet dotychczasowy wy- 
łączny właściciel sam P. L. W. Z. Również nie jest prawdą, abym był w potrzebie 
pieniędzy, jeźli na jedno słowo P. L. W. Z. złożyłem za niego pani M, 4000 zł. 
toż i zarzut spekulacji tu odpada, bo grunta parcelował w Rozdzielu ciągle tai 
wiodażący sam P. L. W. Z, aby mógł moje 4)00 zł. wydobyć. Iw tym nie eięży 
na mnie wina, że chłopi się nie iutabulowali, bo klauzuli po 2 leciech nie było 
a kontrakta robił p. notarjusz Gross, które ja wespół z L, W. Z. podpisywałem. 
Rzecz była zatem p. L. W. Z., Grossa i chłopów dopilnować tej iutubulacji, a nie 
moja, który w Dabrowej, o 10 mil od Rozdziela odległej, mieszkałem, a wiec ten za: 
rzut na nich wyłącznie ciąży. Ale nie tylko że to się nie stało, lecz P. L. W. Z. 
zaległ jeszcze w podatkach 300 zł., czynszu z Wojnarowy SVU zł, które ja zań w ka- 
sie na 1200 z pret. zapłacić musiałem, nadto sprzedał on zboże w ziarnie i na pniu, 
tudzież powycinał dęby. Widząc taką gospodarkę, zrzekłem sie n notarjuszu tej de- 
klaracji i wycofałem moje 400v zł. zostawiając P, L. W. Z. i Kozdziele jego losowi: 
Nawet w ostatniej chwili jeszcze syn jego wziął odemnie 1300 zł. dla ojca, którego 
żyd Wolfgang sekwestrował. Miino tego wszystkiego jeszeze wydać musiałem 896 zł. 
na intabulację, a 300 zł. kosztów jego procesu z sąsiadami o propinację. Tak wiec 
z łaski P. L. W. Z. wydałem 7400 zł. Otóż ojciec z eynem bili w Rozdzielu co 
chcieli, a ja byłem rad tracąc z ochotą 3400 zł, żem od całej tej sprawy umył rę 
ce na czysto. Ź powyższego wywodu widać jasno, kto gospodarował, kto robił kon- 
trakta, kto brał pienądze od chłopów. Dzisiaj chłopi wołają w niebogłosy gdyż 
żyd wlazł na całe Rozd:iele, a jeż:li tę sprawę nazwano szkaradnem oszustwem, tO 
czyn sam najlepiej ją napiętnował. Proszę zatem P. L. W. Z. nie podsuwać mi 
swoich sprawek, gdyż ja byłem daleko, gły on był, jest i zostanie właścicielem 
Rozdziela, które jest jego tabularną własnością, a nie jak pisano w trzecich rękach. 
1663 Filip Kielawa, 


A T a arwą 
kupno lub sprzedaż it. d. it. d. niech się 


Kto uda do istniejącego od 29 lat 


I. austr. Biura ogłoszeń 


ma coś do atonsowania, jako to interes, iowary, 


A. OPPELIET 
w Wiednia, E, Stubenbastgi 2, 


Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich f 
gazetach, piemach fachowych i kalendarzach w kraja i zagranicą. l 


—— Cenniki bezpłatnie. —— l 


Drobne ogłoszenia. 


4 znajdą pomieszkanie, wikt 


Don iesienia rozm aite. Studenci i obsługę. Bliższa wiudo- 
po 1'/, centa od wyrazu. DONE. ul. Łyczykowska 38] 


24, 9,8 


Szewskiego 23. 

| aria składające się z 6, 5, 
4, 3, 2 pokoi z przynależnościami, 

pokoje kawalerskie, aklepy 


pokoi z balkonem 
4. piętro. Ulica Kra- 
328 


konom, kawaler, z ks. Poznańskiego, 
posiadający chlubne rekomendacje 

z postepowych gospodarstw z lat lestu, 
znający dokładnie rachunkowość, poszu- 
kuje za umiarkowanem wynagrodzeniem 
unjęcia zaraz. Adre : Ekonom per adr. 


. Antoni ŻZeisner, rymarz, we Lwowie, 
al. Meiselesa |]. 6. 


iękne kwiaty jako to: Filodendron, 
Lutauje i inne palmowce, Daktele 
itd. razem lub pojedynezo do sprzedania. 
Wiadomość w Administracji „Dziennika 


Polski ego.“ | 


L nomi, źnajdą Umieszczenie. 
wiadomosci udziela sie pod adre 
J. B: poste restante Borysław. 
p WC, 
no rowang Ekspedytor poczto- 
„WY i telegrafisia, poszukuje 
umieszczenia. Bliższa wiadómesć w Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.“ 292 
C. k. Auskultant sądowy z czte- 
roletnią praktyką sądową por» 
Szukuje umieszczenia u c. k. 
Notarjusza za miernem wynu= 
grodzeni: m. Adras: J. J. poste 
restante Tarnobrzeg. 321 


sem: X. 
336 


Mieszkania i sklepy. 
po 1 cencie od wyrazu. 


16 złr. miesięcznie, pomies%* 
kanie z wikiem. usługa 
światłem dia panów studentów 
od l. Września 1887. Ustne lub 
pisemne bliższe informacje 
udzieła Ludwik Gardeliński 
w handlu maszyn ul. AKAde- 
micka 3. 


eśniczy eSZAnNinowany i Eko- | manie, 
Biiższej | 


przy ulicach Brajerowskieęj, Po- 
dlewakiego, Kazimierzowskiej 
odnajmuje Zarząd resniności Emila 
Bertemiijana Brajera, Kazimie- 
rzowska 37. 241 


odzina ze wsi, we Lwowie zamiesz* 
kasa, może przyjać kilka panienek 
| kształcących się tutaj ua całkowite utrzy- 
poręczając opiekę i towarzystwo, 
stosowne, — Bliższej wiadomości czy to 
ustnie, czy pisemnie udzieli łaskawie 
Admiuistrucja „Dzien. Polsk.“ pod lit. 


J. K. 64. 
y” Heimańska Z2- Do na- 
Jęcia pomieszkania : LI. piętro 
8 pokoi, spiżarnia, kuchnia z przynależno- 
ściami; ILI. piętro dwa Pomieszkanią po 
4 pokoje ze spiżarniami, 5UCulilajij z przy- 
leźnosciami; parter: 1 sklep z pokojem 
i 1 sklep. Bliższe) wiadomości udzi. li 
dozorca domu tamże, 


a a Aa 


- — z 

j znajd 'omieszkanie 
Studenci wikt i r” sp, tudzież 
prawdziwie rodziciałaki nadzór w domu 
oå liczbą 13, w zabudowaniu frontowem 
w parterze drzwi obok schodów, przy ulicy 
Panskiej we Lwowie. 


a A 
Korespondencja prywatna. 


Mężczyzna 23-letni, poszukuje Żony, 
1YL panny, lub wdowy bezdzietnej, która 
nie przekroczyła 30 roku życia, % pro- 
tekcję do osiągnięcia poradi przy kolei 
miećby mogła. Adres: S. A. B, poste 
restante Sambor, 335 


